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~ Biuro. :.'.Polityczne KC PZPR ~ 
i rozpolrzylo Jirojekly ~ 
~ materiałów na VI Zjazd ~ 
= ·= : Na posiedzeniu Biura PolityO'lllle_go. KC ~ZPR w dniu : = 27 bm. rozpatrywano projekty mater1alow jakie. będą przed- : 
: stawione na VI Zjeździe w postaci sprawozdania KC PZPR : 
: oraz innych dokumentów zjazdowych. : = Biuro Polityczne wysłuchało informacji prezesa Rady a 
: Ministrów Piotra Jaroszewicza z wizyty jaką złożył W : 
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Dzielnicowe konferencje partyjne 
Polesia i Widzewa 

Plóby rewelacyinej technologii Wczoraj obradowali w Łodzi delegaci dwóch następ­
nych, po Bałutach, dzielnicowych organi~.acji partyjnych 
_ Polesia i Widzewa. W toku dyskusJI podsumowano 
dotychczasowy przebieg dyskusji przedzjazdowej, jaka 
miała miejsce w zakładowych i środowiskowych organi­
zacjach PZPR oraz wybra.no delegatów na konferencję 
łódzką. 

W Zakładach Chemicznych 
„Police" trwa druga seria prób 
z nową technologią otrzymywa-

„Polic" uruchomili 66 dni przed 
terminem, realizując swoje zo­
bowiązania. 

nia kwasu fosforoweg-o, opra. 1 ---------------
cowaną przez szczecińskiego 
chemika, dr Zbigniewa Szyro. 
kiego. Próby polegają na in­
tensyfikacji procesu produkcji 
kwasu fosforowego przy pomo­
cy zastosowania specjalnego de­
tergentu. 

Potwierdzenie teoretycznych 
2<1lożeń technologii opracowanej 
przez dr Zb. Szyr-okiego, uozwo. 
liloby znacznie zintens.yfikować 
produkcję kwasu tostorowego, 
zmniejszy~ straty odpadowe, a 
w konsekwencji uzyskać w ska­
li tylko jednych zakładów ta. 
kich jak .,Police" os"Z.czędoości 
sięgające setek mili-onów zło. 
tych. 

Kilkunastodniowe próby dru­
giej serii przebiegają pomyślnie. 

Na zdjęciu: fragment nowej 
wytwórni kwa-su siark<:>weg-o, 
której III nitkę budowniczowie 

Bułearia zamierza 
produkować 
rocznie 
300 tys. samochudów · 
osobowych 

Miasto okręgowe l..owecz 
śmiało można nazwać stolicą 
przemysłu samochodowego Bul. 
garii. Kiedyś _ mała fabryczka 
pr<>duko'Wala tylko wozy i sie­
wniki. Dziś ogromny zakład z 
zalogą liczącą kilka tysięcy 
osób montuje „Moskwicze" i 
„Fiaty". Zakłady w Loweczu 
produkują znaczne ilości mot-0. 
cykli w rożnych wariantach, 
posługując się oryg:naJnymi 
rozwiązaniami bułgarskich biur 
konstrukcyjnych a także mod. 
ne tu obecnie rowery damskie i 
męsl<le. W Lo w ec:zu zgodnie z 
pro.gramem BTK i dyrektywami 
rozwoju kraju na b ież. pięcio­
latkę, zbuduje s i ę fabr~'kę gi. 
gant, która będzie produkować 
250-300 tys. samochodów ow­
bowych rocznie. 

Już wkrótce 

I. Gandhi 
o e wenlualnej 
wizycie 
U Thanta 

W wywiadzie udzielonym Aą. 
striackiej Agencji Prasowej 
AP A, premier Indii lndira Ga.n­
dhi oświadczyła w środę, iż nie 
ma nio przeciwko temu, żeby 
sekretarz generalny ONZ U 
Thant odwiedził Indie w związ­
ku z problemem Bengalu 
Wschodniego, Jednakże uważa, 
iż wizyta · taka niewiele da. 
Klucza do rozWlązania tego pro­
blemu nale:l.y bowiem szukać 
nie w Indiach lecz w Pakista. 
nie. · 

Do odwiedzenia Indii I Paki. 
stanu zaprosił przed kilku dnia.. 
mi U Thanta prezydent Pakista. 
Jlu Yahya Khan, 

W zwicizku z 

Omówienie najwazniejszych problemów, wokół któ-
rych toczyły się wczora.jsze obra.dy, zamieszczamy 
na str. 3. 

308 delegatów 
; 

·pojedzie na·Zia-zd 
z· wielkich przedsiębiorstw 

Wczoraj zakończY'IY się kon­
ferencje partyjne w dużych i;a­
kładaeh pracy, uprawnione do 
bezpośredniego wyboru delega­
tów na: Zjazd. 
Ląc-zmie odbyło się 278 konfe­

rencji w Wielkich pnedsiębi·or­
stwach Pr2lemyslowych, trans­
portowych i budowlanych, za­
trudniających w sumie paromi­
Jionową rzeszę robotników, tech­
ników, inży.ni.erów, naukowców, 
pracowników administra<:ji i in· 

nycb słuźb. Oni to, w swyc~ 
zak~adach, wytwanają pOilsta­
wową część doch-odu narodowe­
go, odgrywają też d~ydującą 
rolę w roźwoju s•poł~znym nie 
tylko miast, w których pned­
siębiorstwa istnieją, ale także 
regionu szerzej pojętego. Wiel­
kie zakłady, w których -odby­
wały się konferencje partyjne 
ksztaltują też postęp t~hnlcz­
ny w Polsce, dostarczają znako· 
mitą część naszYch corocznych 
wpływów dewirz.owych z ty~uhl 
ekspol'tu. · 

na Półwyspie lndvisk1m 

Odpowiednia do rangi -tych 
zakładów w caloklształcie życia 
państwa jest rola istmiejących 
w nich organizacji partyjnych 
dla całej działalności PZPR. Nie 
wynfilta to tylko ze znlłC7llleg-o, 
sięgającego zresztą kilkudziesię­
ciu procent, udziału tych orga.­
niiza<:ji partyjnych w ogólnym 
stanŁe liczebnym ponad 2 mln 
członków partii. Zasadnicze 7Jlla.­
czenie ma tu wM-or ideologicz­
ny i polityczny, wynikający Konsultacje radziecko-indyjskie 

W Delhi od.były się k-onsulta­
cje między przedstawicielami 
radzieckiego MSZ, Jla czele z 
wiceministrem spraw zagra.nicz­
n'ych Nikołajem Firjubinem, a 
przedstawicielami indyjskiego 
MSZ, na czele z sekretarzem 
do spraw zagra.niCIZllych Indii, 
T. Kaulem i sekretarzem indyj­
skieg-o MSZ S. Ba.nerjim. 
Nikołaj Firjubin złożył wizyty 

prezydentowi Indii V. Giriemu, 
premierowi kraju I. Gandlli, 
ministrowi spraw zagranicznych 
Svaran Singhowi i przewodni. 
czącemu Komisji Planowania 
Politycznego D. Dharze. W to­
ku rozmów odbyła się wymia... 
na poglądów na tema.ty stano. 
wiące przedmiot wzajemnego 
zainteresowania, 

Konsultacje -odbyły się zg-od­
nie z istniejącą praktyką prze­
prowadzania co roku dwust1·on­
nych konsultacji oraz z artyku. 
Iem IX radziecko-indyjskiego 
układu -o pokóju, przyjaźni i 
współpracy. Wspomnia,ne kon. 
saltacje przeprowadzono w 
związku z napiętą sytuacją na 
Półwyspie Indyjskim, zagrażają. 
cą sprawie pokoju w tym rejo. 
nie. Obie strony są całkowicie 

zgodne w ocenie istniejącej sy­
tuacji. Konsuttacje odbywały 

się w atm-0sferze szczerej przy­
jaźni, wzajemnego zaufania i 
zrozumienia oraz wy~azały 

zbieżność poglądów w omawia. 
nych sprawa<:h, 

(Dalszy . ciąg na siir, 2) 

W. Trąmpczyński 
ambasadorem w USA 

Rada Państwa mia.n-01wa~a Wi­
t o.lda T·rą.rn;pczyńs.k ieg.o a,mba­
sadorem nad;r;wycza6nym i p-eł­
nomocnyim Pol.s.kiej Rz.eozi-po­
s polLtej Ludowej w Stanach 
Zje dnocZOl!lYCh AmeryUG Pól­
no·onej. 

W 1lWiE/z,ru z tyim prezes Ra­
d y Mi.niis~rów odWIO!al P'rot. d-r 
Wi<to•lda Trąmpczyńskiego ze 
stamowiska p lerWoS'ZJegO uistęp­
cy po:z.ew-0d'T1Lczą.ceg.o Komi;;jl 
Planowiaoruia pr.zy Ra<dizde M~nd­
s.tr&w. 

• Zielone świallo dla specjalislów 
• Mniej biurokratycznej mllręvl 

Jak się zameldować w . Łodzi 
Po.clj ęta. o.sta1tnio uch·wała 

Prezyidium RN m. Lodzi w.pro­
wadza J.sto.tme zmiaony w za,k;re­
sie poHtYlki meluum.ko•wej na 
berenie nasze,g·o miasta. Kładzie 
się w n1ej s·ooz.egóLny na.ces.k 
na zaopew•nienie praw.i:dlo·wego 
rozwo,j·u g•o•spo(ja.rczego, spo­
łecznego i k>uoltu ra.lnego Lodzi, 
ta·kże c:Lro.gą wydaw.a.nia· zezw0-
leń i przyrreozeń na zameldo­
wa.nie. 

I ta.k udz.iel.a się zeZIW'oJeń na 
za.meldowan1e na po.byt staJy 
osobom p1'Zen<>·szonynn służbo­
wo do Lodi7Ji na w.ni-0.sek kie­
rowin1ka j·ednos.bki na.ctrzędnej 
nad za.kladem pracy, jeśli za-
1n.teresowa.ny ma za1pewnione 
m1iesz.ka.nie w nai9zyim mieście. 
To sam-o d<>•tyczy praco•wnLkow 
przedisoiębiorsibW budo•W111ictwa 
przemysłowego, o·gólne.g.o i ko­
m unaJnego, komu•ni.kacji I 
tra.n.s.pontu. Oboik tego j,edna;k 
zezw·o·lenia ina za1me.lod1ov1lan1e 
na - pobyit staly otrzymają oso­
by ni.eiido·ln.e do pracy, jeśli u­
s.taiwowy obowiązek o•p>e.ki nad 
nLmi nie może być wy.p.elnia.uy 
poza Lodzią, \U•b p~z.ez ~n.n~-ch 
CZJłon1ków rodtiny. 

Moona umieldć zezw<>·lenta na 
t>ObYJI; &ta.ty za.rów.no facho·w· 
com niezbędnym cL1a · rozwoju 
gospodarczego, kul•turaLnego 1 
spotecznego mia.sta, jeśli mają 
tiu za1pewni.one mieszka.nie; 
równi.eż Wlielo·letmLm pracowni­
kom c:L<Jojeżdża,ją.cym do pracy. 

29 bm. pogrzeb 
B. Rumi'ńskiego 

Kancelaria Rady Państwa za­
wiadamia, że trumna ze zwło­
kami Bolesława Rumińskiego, 
zastępcy prz;ewodnicżącego Ra­
dy Państwa będzie w.ystawiona 
w Sali Kolumnowej Rady pań. 
stwa w dniu 28 bm. w godzi­
nach 16-18. 

Pogrzeb 
Cmentarzu 
wojskowy) 
Warszawie. 
godz, 13. 

odbędzie się 
Komunalnym 

na Powązkach 
w dniu 29 bm. 

W Waszyng-
tonie odbyła się 
demonstracja na 
rzecz na tych· 
miastowego za­
kończenia woj-
ny w Indochi-
1\ach. Policja 
aresztowała kil· 
ku uczestników 
pochodu, m. in. 
księdza J. Grip-

' pi z Mllwaul>ee, 
aktywnie dzia­
łającego w spra 
wie zakończe-
nia wojny w 
Wietnamie, 

+ 

na 
(d. 
w 
-o 

Można na pobY't &ta.ty : z.a.mel• 
de>wa.ć , jeśli mają za.pewllltooe 
mies.iikania w Lo<liz1: -OSO·bY 
przYobY'W'a~ące do rodziców n.a 
skutek trwałe.go ro·zkla-du po­
życia matżeńs.k·iego, jeśli bY'IY 
po,przed·nio . stalym<i mieszk'.łń· 
cami na.s.zego m iasta; wJa.s<:i· 
cieli domów, jeśli S·t>e~niają wa,­
rWJ.ki . sform ulewane w ulSlta­
wie. repa,triantów z za.graniey, 
osoby ,,k:tó.re wymeldowiaJy się 
na stale w zwią7Jku z wykooy­
wa!U\ praeą poza LO·dzią„." · 

Nie muszą UJzysk·iwać 7Jgo-dy 
na za1m.eldowa.nie na pobyt 
stały oso.by: zawiera.jąee zwią­
.,,ek maJżeń5'ki z sta.!ym mi·es1z­
kańcem Lodzi, niepetnoletni 
przYobywający do rodzieów _lub 
op iekunów praiwnych, przyjęte 
do zamkniętych za.kladów ,P-O· 
m-0,cy spo.Jecznej Ltd. 

Uchwala określa ba.kże wa-
ru n.ki u.c:Lzielan.ia zeziwoleń na 
za.meldowanie na pobY't cza.so­
wy (-pe.nad 2 miesiące). „ Tu 
warto 2lWrócić U'Wla.gę na tąJc;t, 
tż od obo·wiiąrzJku UJZyskania 
zgody na ta1kie z·aimeldowainie 
zwalnia - się -~by u..kwiaitero­
wane w h-0telach ro.bot>niczych, 
tntel'na.tach, domach · aikademic­
kich. 

u chwa.ta wyiraźnie uJattwia o­
siedlani e S•ię w Lodz;! s.pecjąll­
stom, fachovrcom, a jedno­
cześnie Ukwiduje nomsel)S~. Ja!f 
np. ·w o:dniesieniu do meldo­
wainia W1Spółinalżo•nków. , 
DolW'iedzieliśmy 5,ię, id: lódiz.ka 

µchwa.la, _ o, · .lptórej m<>wa, bę­
dzie tLdostępniona llnnyun m~a.­
s.tom w Po.Jsce, w których o­
bowiąizują o~ra.nole.:z,enia mel­
dunkowe. pooniewacż u • .,,nam.o, ż.e 
ro.zW'lą·zan i a łódzkie w tym z.a· 
kres le go.dne są upowszeen nie-
nia. . J. P, 

Z oslalniei 
W środe wiecrorem w Wa. 

szyngtonie podano do wiadomo. 
ścl, że wizyta prezydenta Nixo· 
na w Chinach nastąpi po 1 sty­
cznia 1972 r. Dokładny _Jej . ter. 
min zostanie ogłoszony Po 1 
grudnia br. 

Trzecie spotkanie Breitelew-Pomuidou 

10-let~ie porozumienie 
gospodarcze 

• Wspólna budowa wielkich obieklów 
e Rozszerzenie ws11ólpracy 

w 13 vałęzlach przemysłu 
W środę w g·odzina.ch polud· 

niowych -odbyło się tl"zecle z 
kolei spotka.nie sekretarza ge­
neralnego KPZR, L. Breżnie­
wa z prezydentem Francji Ge.­
orgesem Pompidou. 

W spotka nilu uczestniczyli: 

dyjsko-pakistańskl ł s:rtuację:­
na Błjsklm. Wschodzie. 

Minister Schumann oświad~ 
czyi po spotkaniu, że jeżeli 
ehodm o skuteczność I szyb-
1-ość przygotowań d-o europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa, punkty widzenia. obu 
stron są bardzo bliskie. 

W środę w godzinach p,rzed­
poludnlowych został podpisa­
ny w Paryżu długoterminowy, 
na okres 10 lat, układ o wspóJ-

(Da.lszy ciąg na str. 2) 

ze strony radzieckiej - wice­
premier i przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu dis Nauki 
i Techniki, W. Klrillin oraz mi­
nister spraw zagranicznych, 
A. Gromyko, a ze strony fran­
cuskiej - premier J. Cbaban­
Delmas i minister spraw za-.--------------­
granlcmych M. Schumann. 

Okinawa na naszych 
lamach 

Rendez-vous 

omawia.no sprawę przygoto­
wań do europejskiej k-onferen­
cji bMipieczeństwa, kon11ikt IJl-

•llllllllHlllUllłllllllllllłllllllllllłllllllllUlllllUlllllllllllUUllUIUUUUllUIUUllWlllUllllllllllllllllllllllllllllUIUJlllllWUUIUI magazynem 
bomb 
alomowych ze śmiercią 

Nowa 
• sensacyina • 

• „ „ 
pow1esc 

P
orządek, lad I bez-
pieczeństwo !)ubliczne 
- należą do zagadnień, 
które w ostatnim o-

kresie sz.cziegóbnie aooo.rbują 
uwagę srera.kkh .kiręgów nasze­
g.o s.po.!eczeństwa. Powszechne 
jest żądanie, by n ie o-g;ranlczać 
się tylko d<i dyskus,Jl na temat 
wzr o•stu tak swzególni•e do.kucz­
liwyioh p rze.;tępsbw jaik ba.ndy­
t y7.1m , rozibo}e, gwa~ty czy też 
wyb ryki cbultgańskie. 

T yiLko w <>kiresie czerwca i 
liJp·ca br. za.notowa1no ma tere­
n ie .klra1u ok. 670 napadów i 
wym uszeń ro·zbój1niczych. 390 z 
n ieh lą.czylo s ię 'l. obra żen ia­
m i, ka l~qbwem a naiwet . śm!er­
oią Lwdiii. W oilibr.zymiej ,wlęk-

Akcja 11porządek11 

przynosi rezultaty 
szoścl s•!)ra.wcaml tych budzą­
CY'Ch -OS·brY sprzeciw prze­
s.tęp.stw b~'li recydywiśel 1 o­
s o bnicy będą.cy pod 'Wlpzywem 
a.ik<>h:<>IU. ' 

W clą.gu 01Sotaitm.dch .1'2 rruiesit:­
e y za1notowa.oo -Odc. 8 tys. na­
pa.dów na pełniących slurżbę 
m Llicja1ntów. 

S')>o.leozefl.s tw'O . u.z.naje, że 
'1ość IPO!baa.żooi.a dl~ iJlll'Z.es.t~p~ 

ców, recyidyiw.istów, pij a,nych 
awa1nttLr.n~ków i chu'1Lga1nów, 
c:Lla ltLd:zJ. za1k>lócają.cych życie, 
p ria.cę i wyipo.czynek obywa.teli. 
Tym właśnie żąda.ni.om wycho­
c17.ą na1przeclw podejmowane 
od początków .s ler.i:mia br. prze z 
Milicj ę ObywM.eL.s.ką 'Wlmno:bone 
d zia.la.n ie po·rzą·c:Lkowe ;, re.pre­
syj n o-prew-eneyij,ne . Objt:lY one 
cały lkra1j .- a 12lW1łaszez,a -ośro dkl 
w~ehl!:O<llliejskie, ·~eren;y :mia•ne 

mliliiQji l spoleczeńsitiWlU 1aato 
. źróctla tM"Zesotępczości. 

Aproboiwane pozez $P01ec.zeń­
stwo środlki pr,zyn.iosly pozy­
tyiwine .rezuolta~y. Tylilro w cią­
gu pier'WISoze!}o miesiąca a.lccji 
pOd kryip.tommem ,.,POU"zą•dek" 
- uJa.w.nOOno 3.600 razmattych 
prnestęps.~w. w tym 390 na.pa.­
dów. Nastąipllo pra;wdziwe star­
cie sLI pe>r:ządkowyeh ze śwla­
tem przes,tępezym, o czym 
świadczy m. in. o<k, 300 ehuli­
ga.ńs.kich i ba•ndyckich wręoz 
na.padów na pelruiących swe o­
b<>Wią.zoki mL!ohcja.n~ów. O.k. 7 , ~ l 
tY\S. ooób - ·winny ch _ną.ru„zeń 
pra:wa - zostało zatrzymanych. 

i!Q~~Zl ci~ -~ą ~! 2l '::" 
' 

W l:zJbie Nliilsiiej pa.rlamen.tu 
Ja.pońsk>iego dapwtowa.ny part!J 
socj.a.1ils.tyicz:rtej KosUike Uehara 
przedistalWliJI fo;te>kopię dook:u­
men.tu 'WIQoj•s.kowiego. USA, z któ­
oe.go WyinfilQ,. że Stany Zjed· 
noc=n.e -pmi;ekszta.?ei!y Olu.na­
wę w IS.1<ilaodintcę bomb n u.klear­
nych. Zlma.g.azym01Wa.no tam -o­
k-olo 250 g!owłc n'lll1<:1earny-ch 
do poeilsków ra.kietowych typu 
„Posajodon", w które wy>posar 
żo.ne są ~merYlkańme a.tomo• 
~ -O'k~y poQ.w.o'li~, .- ~ 



Przedstawiciele 
ambasady IRD 
z wizyłą w Łodzi 

Wczoraj na zaproszenie Lódz­
klego Komitetu Frontu Jednoś­
ci Narodu przybyli do naszego 
miasta: radca ambasady NRD w 
Polsce Paul Eberzbacn 1 sekre­
tan; ambasady NRD Paul Kern. 
W godzinach przedpołudnio­
wych gości z ambasady NRD 
przyjął sekretarz KL PZPR J. 
Chabelskl, a następnie spotka­
li się oni z młodzieżą Techni­
kum Mechanicznego nr 4 przy 
ul. Franciszkańskiej 138. 

Po południu przedstawiciele 
ambasady NRD w Polsce wzięU 
udział w spotkaniu z załogą 
;,Stomilu'', a wieczorem spotka­
li się z aktywem łódzkim FJN. 

(j. kr.) 

308 delega.tów na Ziazd 
(.DOlk.ońc.zeruie ze str. 1) 

prz.ede wszystkim ze zwartośd 
tyeh organizacji, wysokiego 
stopnia uświ.adomle-nia partyjne­
go 1 •POłecznego oraz slly od- ' 
dzi.ały<wania. ' 

Nie lllega tet wątpliwości, że 
przebieg zakładowych konleren­
cii partyjnych, które rozpoczęły 
się jur! w drugim tygodniu kam­
pa:nU przedzjazdowej, wpływał 
na ogólny Jej tok, ksztaltowal 
atmosferę społeczną i tempera­
turę polityczną. 

Konlerencje zostały poprze­
dzone zebrania.mi oddziałowych 
i podstawowych organizacji par­
tyjnych. Do ogólnozakładowych 
dY'Skusjl aktywnie w1ąezyty się 
działające w przedsiębiorstwach 
stowarzyszenia tecbniezne, Ji"'°nl 
bezparty}ni członkowie załóg. W 
bar<1'zo wielu przypadka.eh two­
rzono specja1'ne komisje probie· 
mowe i gru·py robocze. 

W takiej szerokiej lronsultacji 
rodzlfy si.ę - biorące za swą 
pOdstawę wytyezne przedzjazdo­
w11 - zasad.fl.icze dol<!umenty, 
które zostały przedłożone kon­
ferencjom. Te za.ś przyjęły Tów­
nie-.t taki tryb pracy, glówn1ie 
przez powołanie własnych ko­
misji problemowych, który 
umożllwlal wyp<owiadante się 
bardzo dutej lic'zJbl.e osób. 

Prz.y generalnej apr<>bacle dla 
zaproponowanych w Wytycz. 
n .reb kierunkach rozwoju kra­
ju, dostrzeżono możliwości lep­
szego wykorzystania posiadane­
go majątku trwa.lego,, aktywno­
ści spoleeznej, ukll.zano postęp, 
który godny jest Odnotowania, 
jak również niedostatki w me­
todach planowania, zarządzania, 
w gospodairce maite„iałowej, w 
o"ganizacji pracy na własnym 
podwórku. 

Na konferencja.eh zakłado­
wych wybrano 308 de1'egatów. 

Pranremiera „Mo U era" Bulhokowa PO'ZOstali delegaci na Zjaizd 
wybrani zostaną w przyszłym 
miesiącu na konferencjach wo­
jewódzkich, które mają obra­
dować Już w początkach listo­
pada. Na trzech scenach 

Teatru in1 • ..laracza 
Piraci 

Przed pierwszą premierą se­
zonu, którą będz.ie 30 bm. pra­
premierowe 0 rzedstawienie „Mo­
liera" Bułhakowa (W reżyserii 
Krizysztofa Jasl.flsklego i s~­
nografll Waldemara Kry~iera), 
nowe kierownictwo Tea~ru Ja­
racz.a, w osobach dyr. dyr. Ja­
na Maciejowskiego, Adama Kó_ 
ma.na i kierownika literackiego 
- Teresy Worono, poinformo­
wal-0 nas wc:zoraJ o zamier.ze­
ruach teatru, 

Nowo~clą jest repertuar Malej 
Sceny, przygotowany dla naj. 
bardziej wyrobl001ycb widzów. 
Na razie teatr będzie n im od­
rabiał , _ zaległości" w dziedzi­
nie najnowszego repertuaru. po 
to, aby w następnych sezonach 
prOl\Vadzlć Małą Scenę zgodn ie 
z rytmem życia teatralnego na 
świecie. Na początek więc o­
bejr.zymy na niej prapremierę 
ostrej, polltycmej sztuki Fritza 
Hochwlildera „oskareyclel pu­
bliczny" (reż. J. Maciejowski, 
scen. - Lucja Kossakowska), 
„Balkon" Geneta (reż. i scen. 
- Jerzy Grzegorzewski), adap­
tację sceniezną powieśei J . Cau 
„Litość Boga" (również prapre­
miera, reż. - J. Maeiejowskl) 
oraz najprawdopcxlobniej „Szew-
ców" Witkacego. · 

Na Dużej scenie, po ;,Molle. 
rze", wejdą na afisz - prapre­
miera „Wilków" Romaln RoL 
Janda (reż. J. Maciejowski, 
scen. Krystyna Zachwato'" 
wicz), „Antygona" Sofoklesa 
(reż. l scen. - J. Grzegorzew­
ski), „Hamlet" Szekspira (w 
tłumac:zeniu J. Sity, reż. - J. 

Tito w USA 
Prezydent Jugostllwil Tito 

przybył w środę samolotem z 
6-dniową wizytą do USA, pod­
czas której ma się dwukrotnie 
spotkać i prezydentem Ni­
xonem. 

Maciejowskiego t scen. - Zofll 
Wierchowicz) oraz „Porwanie 
Europy" J. M. Rymkiewicza. 

Nieco lżejsza muza gościć bę­
dzie na des.kach „Teatru 7,15". 
W nowym seZC>Ilie obejrzymy 
na niej „Po górach, po chmu­
rach" Emesta Brylla w reży­
serii Jana Skotnickiego, adap. 
tację „Trędowatej" Mniszków­
ny, montaż piosenek Berangera 
w reżyserii Jerzego Rakowiec­
kiego I opracowaniu muzyez­
nym P iotra Hertla oraz „Kró­
Jowę przedmieścia" Krumlow­
sklego, już jednak nie w opra. 
cowa.nlu Tuwima, lecz reżysera 
przecl~tawienia - Tadeusza Ko­
złowskiego. 

Trudno oezywiścle przesądzać 
colrnlwiek przed sezo.nem, wy. 
daje się nam jednak, iż reper­
tuar Teatru Ja.racza nosi wszel­
k ie cechy repertuaru ambitne­
go, jest poza tym umiejętnie 
rozlokwany na trzech scenach, 
Miarą ambicji mogą być tet w 
pewnym stopniu prapremiery. 
Nali czyliśmy ich w tym sezonie 
cztery. a więc prawie 30 proc. 
w całym zestawie sztuk. są to 
procent> . lctóre, ma.my nadzieję, 
n ie będą nużyć Widzów. (kat) 

na wodach Filipin 
Niespokojne życie mają ry­

bacy filipińscy nękani przez 
piratów, którzy jak za daw-
nych czasów znowu pokazali 
się na morzu Sulu. Ostatnio 
jeden z takich incydentów zda­
rzył się w pobliżu wyspy 
Tam bisan. Piraci napadli tam 
na duży kuter rybacki, ogra­
bili kasę I zat>rall załodze 
wszystkie pieniądze, pierścion­
ki, bransolety .i zegl\rkl. War-
tość zagrabionego mienia 
szacuje się na 10 tys. dola-
rów. W pobliżu wyspy Ta­
wau napastnicy odebrali sieci 
rybakom, a ich sarriych zmu­
sili do opuszczenia łndzl i prze­
dostania się wpław na wy­
brzeże. Tego typu napaści 
stale się powtarzają w tym 
rejonie 

Piraci operują zwykle w mil­
łych grupach, składających się 
z dwóch - trzech uzbrojo­
nych mężczyzn zdecydowanych 
na wszystko. W stan pogoto­
wia postawiono policję na 
wszystkich wyspach tego re­
jonu. 

Akcja ,,porządek'' 
przyno~i rez~ui.-.aty 

(Dolrońc.zenńe ze str,•'tJ 

blisko 2,3 tys. przestępców ujęto 
na gorącym uczypku. Już w pierw 
eozy;m mlesils,cu wspomm1a.nych 
porząd.k.owych a.kej! MO, za­
obserwo-wa.no 0<k. 2~pr<>eento'W"Y 
spadek ogó~1 l.ic1.lby naj~ot­
niej.szyeh przestępstw. 

W.zmot0<11a watka o bezpie­
ozeństwo public:ine i porządek 
brwa. W jej koncepcji mieści 
&!ę bO'Wiem d.zleJ:a.nie ' ko.mplek­
&Cl'We i dlu.go<fa1<J!\Vi!. Nie tylko 

prziehlw tit\ 1Ałi8i!l!.bni; łlll:il"attom 
ale i im.n:vm oso.bom z margl­
nesd: wytwór-com bllffibru ('W 
ub. rolcu wyikrY'tO o.k, 3 tys. 

. b limbro-\\•ni). pokątnym banc!Ja­
rzom alkohe>lem; wlaścidełom 
piJacltich melliln, ha.nchlaollWm wa­
lutaimd., paserom, .loobletom z 
0;pótświa>bka." itp. 

Ok. 70 proc. ogółu prze.stepstw 
- a wyka7l8la to dobltnte a.k­
oja milicji - jest po.pełnianych 
pod wpływem i w wym.iiku 
nad.'Ud:y<wania aJkoh_-Ot!u. 

Trzecie spotkame Obiektywizm i praworządność 
Breżniew-Pompidou powinny cechować kontakty 

(Dok:-0ńozeruie ze str. 1) 

pracy gospoda.rczej, technicz­
nej i przemysłowej mitidzY 
Francją a ZSRR. 
Układ ten ma na celu stwo­

rzenie bardziej sprzyjających 
warunków do dalszego rozsze­
rzenia i pogłębienia współpra­
cy francusko-rlid2iecltiej we 
wspomnianych dziedzinach, a w 
szczególności ma zachęcić przed 
slębiorstwa obu krajów do U• 
dzlalu w konkretnycn przed­
sięwzięci.ach przewidzianych w 
długofalowych planach gospo­
darczych Francji i ZSRR. 

Przykładem tego rodzaju 
współpracy Jest umowa podpi­
sana w środę między zakłada­
mi „Renault" a radzieckim 
przemysłem samochodowym. 
Przewiduje ona udział „Re­
nault" w budowie wielkich 
Kamskich Zakładów Budowy 
Samochodów Ciężarowych. 

Porozumienie wymienia kon­
kretne dziedziny, w których 
projektuje się rozszerzenie 
współpracy między obu kraja­
mi. Dziedziny te to przede 
wszystkim przemysł budowy 
samochodów l ciągników, prze-
mysł obrabiukowy, budowa 
statków, produkcja energii 
elektrycznej, budowa elektro­
n.Jc2lllych maszyn obliczenio­
wych, produkcja sprzętu tele­
komuniikacyjnego, przemysł hut· 
niczy, wydobycie r·opy nafto· 
wej l gazu ziemnego., wydo­
bycie węgla, kopalnictwo, prze­
mysł chemiczny i lekki oraz 
przemysł drzewny. 
Są to dziedziny, które mają 

przed sobą perspektywę po­
myślnego romvoju współpracy 
obu krajów z uwzględnieniem 
lcb zasobów i możliwości. Po­
rozumienie przewiduje udział 
obu krajów w budowie wiel­
kich obiektów przemysłowych 
na obszarze Związku Radziec­
kiego i Francji, a zwłaszcza u­
dział Fl'a.ncjl w modernizacji 
niektórych przedsiębiorstw prże­
mY'Słu lekkiego w ZSRR. Prze­
widuje także opracowanie dłu­
goterminowego programu współ­
pracy w konkretnych dziedzi­
nach PTzemysłu l handlll. 

Romeo i Julia 
naszych czos6w 

i.To są Romeo 1 Julia naszych 
czasów" - taki argument uży_ 
ty prze.z obronę zdoła.I przelro­
nać pr.zewodmiozącego sądu w 
Leeds (Anglia), który wydal 
wyrC>k uniewinniający mlode 
matźe!l,s.two, os•karże>ne o ddko­
na]ile · 1m-11az1ei;V: '-produktów źy­
wnoscioWirch w Jednym z le>n­
dyjskt:ch supet'\;am&w. 

19-letni William Stee\ ! 16-let­
n la Deborah Dowey pochodzą z 
Belfastu (Irlamdta Pm.) On z 
wyz.nanla kato-lik, 0 na .zaś pro­
testantka postanowili się po­
brać. W tym celu, wobec sprze.. 
ciwu swych rcxlzln należących 
do wrosiich sobie obozów, mu­
s ieli udać się do Londynu, 
gdzie wkrótce zabrakto im 
środków do źyoLll. 

między aparatem podatkowym a podatnikiem 
Jak Już informowaliśmy, na ostatnim posiedzeniu Sejmu 

PRL zostały uchwalone doniosłej wagi ustawy w sprawie 
zniesienia dostaw obowiązkowych l reformy podatku grun. 
:owego. w związku z tym 27 bm. odbyła się w Ministerstwie 
Finansów narada przewodniczących prezydiów WRN i kie­
rowników wojewódzkich wydziałów finansowych, poświęcona 
wprowadzeniu w życie now.ycb zasad opodatkowania wsi. 

W drugiej części narady, na tle zamierronych zmian w 
organizacji i zadaniach rzemiosła, o c,-zym także byla mowa 
na ostatnim posiedzeniu Sejmu, przekonsultowano z przed­
stawicielami wład!t terenowych, podstawowe zasady polityki 
podatkowej wobec rzemiosla oraz ważniejsze zmiany w za­
sadach jego opodatkowania. 

W szczególności zwrócono uwagę na potrzebę wzmocnienia 
stabilności opodatkowania, poszerzenia dotychczasowych ulg 
stymulujących rozwój usług dla ludności i produkcji ryn,.. 
kowej, a. także dalszego uproszczenia przepisów podatko­
wych. 
Dużo uwagi poświęcono metodom doskonalenia pracy apa­

ratu podatkowego I zapewnieniu prawidłowych stosunków 
między nim a podatnikami. Stosunki te muszą być oparte 
na obi:ektywl.zmie I praworządności, przy równoczesnym wy­
maganiu od podatników rz.111•eJnego i terminowego wykony­
W3'11 ia obowiązków podatkow.ych. 

Równolegle z podejmowanymi krokami dla: rozwoju rze­
miosła I Innych uslng powinna być zwrócona należyta uwa­
ga na konieczność wzmożenia walki z nadużyciami poqat,ko. 
wyroi. Na tym tle ucrzestnlcy narady podkre~laJ; po~rzebę 
stałego podooszenia kwalifikacji - pracowników rad narodo­
wych, zajmujących się sprawami podatkowymi i kultury 
pracy w stosunkach wydzial f!na.nsowy - podatnik. 

3-5 listopada 

Drugi Ogólnopolski Przegląd 
Filmów Społeczno-Politycznych 

Ja.k pa.mięta.my w maju ub. 
roku od.był się w na.szy•m mie­
śc ie zalniojowainy przez Ośro­
dek Propagandy KL PZPR 
l OgóLne>polski Pr.z,egląd Fil­
mów Spoleciino - Po.tLtycznych. 
o zotiganizD<Waniu ta.klej un­
prezy w Lo-c;Lzi za.decydO'\val n ie 
przyipadek, ani też pró:!ma am­
bioja poola.da.ni.a czegoś na 
k.s.i.talt 100<.a.Lnego festiwa.lu. Od 
laot bowiem dociera.ly syg,naly 
o sla.l>ym v.'Y!kor.zys.ta.niu film u 
w pracy wycJ:wwaiwczo-propa­
gandCl'Wej . z jedined str0<ny, :z 
d·ru.giej zaś - o nledostat.ecz­
nej !.!ości tego rod.za.11.1 filmów 
w ro-da.:imej kimematog,ra.fll. 

Przegląd więc miał s.ts.no'W'ic! 
swego rodzaju gleldę, stać się 
m ie.j.scem pre:renet&ej.I aktuaJ­
nego. do.robku po.JskLch wyin:ór­
ni kirótkiego metrażu 1 forum 
do dY'S'kU.Sjl o &kt'UaJnYch po-

rze. Do udziatu u.proszono też 
Uazn.ą giru.pę pedago-gów; 

POO.Sta.wą przeg>lądu będą po­
kazy !iJmowe o.bejm-ujące t:zy 
~ru.py tematycz,ne. P Jer,,.,-:sza 
nosi tytul: „z prob1emów bu­
dowy so.cja1la.mu w Polsce", 
dru.ga. - „Swi.a.t wspólczes.ny -
konfrcmta.cje, problemy", tr:tA!­
cla - „z historu po.i.sJdeg-0 ru­
chu robotniczego". Główną im­
prezą tOOW.a.I'ZYS2.8,Cll, będzie 
sympozjum p<>święc0411e &pra­
wom twó.rc.zoścl w d'2:1edzlnle 
f ilmu społe.czno-.po!iltycznego. 
Po-nadto w łódzkich zaikla.dach 
pracy Ol'ganizo"ll>iam.e będą po­
kazy au1orsk:e i &potka.nla 'Z 
twórca.mi ftlmowymi, PD<lcza& 
obecnego przeglądu wyświetlo­
ne ?JOSta.ną po ra.z pierw.sa.y 
l'ÓWl!l.ież tLlmy rz.a~ralllllmme. 

L. a. 
trzebach pot.encjal.lnych o4blo.r-, ... ----~--------~------------­ców. Te wa.ru111!kl zostały spel-
nLone. Lmipreza pr~yjęla się. 
Uczestn"L!l~· przeit!Plą<l·u zgo.d,llle. 
orzeiklli. te tego rodz.a~u Spot­
klaonla nalezalo1oy k.0>n>t;;1nuo0-w~ 
w prz~Zll.oścl. 

I o.to j u~ -za kilka dml odb~­
due się w Lodz.i n Ogólnopol­
ski. P!':zegiląid Fillimów Społecz­
n.o-PoJi\ycimych, t.ns.iają-ey jak 
poprzed·ni, trzy dm!. W d>nla.ch 
3-<i listo1pada, w sa>ll .lr.lina SDK 
.,Luibnia" spe>tkają się d.ziala­
cz.e partyijni caJego kra.ja, 
pr.zedis.tawiclele wyitv:i6.rni i in­
stytu>cji :tiWmowyich, dziennika-

P()G~DI\, 
D.tM 'ZMctltMlnlenl<!i unnlatik0w · 

wane · •ł\lib n\ew.i!etlkLe. Po po­
lud.niu mo-żld.wy wzirost za.chmu­
rwnia i n.i{!'Wielkie o.pady, Tem­
pe.ratiura minlma~na minus · 3 
sto,pnie, maiksym.a.llfla pl us 8. 
Wiatry słabe, zmienne. Jutr-o 
za.chm11rzenie umiarkowa.ne lub 
niewielkie, nieco cieplej. 

D.7.dś zachód slońca o 1odz. 
16.21. j'utro w.schód o 11.32. 

(.Dziś lm!en.ilny . Ta.doeus za. 1 · · 
&zymooa.J. 
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Trudna droga do Monachium naszych siatkarek 
(Rozmowa z trenerem mvr A. Chmielnickim} 

Rozma-wiamy 
z trenerem dru. 
żyny siatkarek 
„startu" mgt'Y An­
drzejem Chmiel­
ni;::,k:im. 

Start aktualnle 
jest mistrzem 
Polski. W druży­
nie lócLzk'.ej gra­
ją sia;tka1rki, k:tó. 
re zaliczone zo­
stały do kadry 
olimpijskiej. 

Jaka jest 
obecnie sytuacja 

przed turniejem w Monachium?-

- Brązowy medal zdobyty 
przez Polskę w Meksyku nie 
wysta.rczył do zakWalifikowanta 
się do udziału w Monachium. 
Odbyły się dwie elin:iinacje w 
wyn~ku których Po-Iska też n•ie 
zakwallfLkowała się do turnieju 
olimpii;iski.ego. Były to mistrzo­
stwa świata rozegrane w Buł­
garii (1970 r.), oraz mistrzostwa 
Europy zakończone przed mie­
siącem we Włoszech. W Regio 
Emilia Pohska zajęła trzecie 
miejsce. W fi.nale olimpijskim 
grać będzie 8 zespołów. W wy­
padku wycofaatla się jednej z 
drużyn z ósemki - wówczas 
tylko znajdzie się miejsce dla 
naszych reprezentantek. Mimo 
niklej szansy awainsu prowa-

dzone są inten.syw.ne przygoto­
wania do tumieju olimpijskie­
go. 

- Kiedy i gcL:iie St11ort gtiać 
będzie z Po.rtui:ąllą o Pucha\° 
Europy? 

- w wyniku losoowanla do­
konaneg0 w Brukseli ustalono, 
że Start rozegra w cLn.iach mQe­
dzy 1, a 15 grudinia br. dwa 
spotkania ellmi.na.cyjme. Jeden 
mecz odbędz.ie silę w Lodzi, a 
drug! w Li.zboolle. Prowa.dz001e 
są z Portugalią wstępne rozmo­
wy, gdzie odbędzie się pierw­
sze spotkanie eliminacyjne. Ma­
my poważne szap.se o<lnlesiertl a 
zwycięstwa i .zaicwalifik<>Wania 
się do jecLnego z póUinalów. 

- Ozy mecze ligowe rozgry. 
wać będziecie u Siebie, czy tet 
w Pałacu Sportowym? 

- Mim-0, że frekVJencja PU• 
bllcZl!loścl przewyższa możliwo­
ści. na.szej sali - to jeclmak z 
wielu względów wezystk.ie spot.. 
ka.nia odbY'Wać się będą łąo.z.. 
nie z meczem z Portugalią na 
naszej sali przy ul. Teresy. 
Pragnę tu nad.mJenić, że ocga­
nizatorzy Pucharu Europy pra­
gną Startowi. · po-wtereyć o.rgalll-' 
zację jedneg0 z pól!inalów, w 
wypadku oczywiście pokonania 
Benficy. Będ:zie to rzeczywiś­
cie poważna międzynarodowa 
impreza w plice siatkowej ko-
biet, (111) 

- Jak.a jest sytuacja w cLru. i--------------------­ży.nie Startu 7 
- Zawodinic2lkli nasze pro.wa­

dzą inten.sywne trening!. Odby­
wają się cme codziennie 1 trwa­
ją okolo 4 godzin. Ja jako tre­
ner cieszę się ze wzmoonlenia 
drużyny Startu przez siatkarkę 
odzyskaną ze Stall Mielec -
Ma.rię Zauchę. Do kadry olim­
pljskieJ naJeżą: B&rbara Niem­
czyk (grała w Meksy'k:u), Kry­
styna Karasińska, Maria Zaucha 
I dodatkowo powołana została 
Alicja Serwa. Prag,nę nadmie­
n ić, że reprezentacja Polski zo­
stała poważnie odm lodzona. 
Trenerem kadry jest Zygmunł 
Krizyżaoowskl. 

Nie będzie 
lig bokserskich 

I 

W Wa.l'SlzaW1e na zebraniu 
dLialaczy PZB rozpatrywany 
by! projekit powołania z.a.miast 
dotycho•.asowych lig bokser­
skich 8 grup zlożnych z czte­
rech klubów, któ-re rozgrywać 
będą między sobą turnieje. W 
turniejach tych nie będą brać 
udziału bok.sevzy objęci przygo_ 
towaniem do turm.i.eju o1impiJ­
&kiego. 

Dziś pierwsze mecze 
o Puchar Paźdzlernika 

Wedlug projektu PZB bok:se. 
rzy łódzkiej Gwardii :znaJeiliby 
się w grupie drugiej, razem z 
Legią, Olimpią i BrC>Ilią Z Ra­
domia. 

Na.tom!111St Wiidzew zakwałi.f!­
kowany zQstal do grupy drugiej 
razem ze: Stocz.ntowcem, Gwar­
dią BialystOlk I Sokołem z Pily. 

Dziś w sali przy ul. Teresy 
rozpocznie się tnteresujący tur_ 
niej mięcLzynarodO'WY w pi!JCe 
siatkowej kobiet. Początek sl>O't­
k·ań o godz.. 17. 

o godz. 17.15 mecz Wi.llłY' (Kra­
ków) z drużyną NHKG z Osta,. 
wY (CSRS), a potem Start 
spotka się z rewelacyjnym ze­
społem „Płomienia" z Mil<>Wic. 
zespól ten Z!lill\ł drugie miej-

sce w roz.gry'Wkaich o Puchair 
Polski. 

DalSIZY oiąg spotkań jutro o 
godz. 17. Program praewiduje 
mecz drufyny CSRS z „Ploplle­
nlem" l spotkanie startu z WL 
slą. Ta-k więc jutro spotkają się 
z sobą dwie najs.i!niejsze aktu. 
aln le dru.żY'nY pUkl siatkowej 
kobie>t :w Po.l.sce, 

Regulamla:l pr.zewiduje_ 4 tur­
nieje w ru.nd..zie wiosennej I ty. 
leż w jeslermej. Każdy z klu­
bów będzie organizatorem jed­
neg0 z tUm1ej6'W. Nie trzeba 
dodawać, :l:e 2wyelęzca każdej 
gru,py awamsuje do !Lnalu. Zwy. 
clęz.ca finału zdobywa tytuł 
drużynoweg0 mistrza Polski i 
nagrodę w wysokości 1G tys. :zt, 
Ila ~ &prz;tu &PQdOWłi~ 

Dwanaście _ rekord6w 
Na temat ml.nlonego sezonu 

lekkoatletycznego w Lodzi roz­
mawiamy z trenerem koordy­
natorem mgr Grzegll'rzem Gre­
chowskim. 

- Różmie mo.żila ustosunko­
wać się d-0 m>nionego sezonu, 
ale niezaprzeczalnym fa~em 
jest ustanoW!enie pr.zez naszych 
zawodin!.ków aż dwunastu re­
kordów. 

Reko1rdz.!sta.ml sa,: Kuncewioz z 
AZS w biegu na 400 mppł, Wd­
klewicz z LKS w biegu na 800 
m, Maranda z LKS na SOOO m, 
Rębacz z LKS w biegll na 10 
km. Ma.randa z LKS w biegu 
na 3 km z przeszkodami (re­
kord Lodzi jest jednocześnie 
rekordem Polski), sz;tafeta ł x 

400 m mę:l:ozyzn - SKS Spo­
łem, 1500 m S!rowrońska z I.KS, 
Rkok wzwyż WoJciecbowiska z 
LKS, rzut dyskiem Grzebieniak 
z LKS, sztafeta kobiet ł x 100 
m - AZS, oraz w chodach na 
20 km Kmiecik ze Startu t na 
50 km Górskil ze Startu, 

Bilans jest wspaniaty, a jed.. 
nalt mimo to me za.ws.ze by­
liśmy i jesteśmy zadowoleni ze 
stan u faktyczneg-0 naszej lek­
koatletyk!. 

Wydaje się, że zbyt mato u­
wagi zwracano na szkolenie 
miodzików 1 ju.n.!orów. Cieszy­
my się niewątpliwie z tego, te: 
Ma.ra.nda, Rębacz, Gołębiowski 
1 WaśkieWiC?; uzyskali klasę 
międzynarodową, a do mistrzo­
wskiej zalLczeni zostali Chudec­
ki i Gar.nys, ale stale odczu­
wamy brak dostatecznej ilości 
pebnowart-ośclowych j1.1nlorów i 
młodzików. Sytuaeja ta ulegnie 
niewątpliwie zna=iej popra­
wie z chwllą gdy takie kluby 
jak: Sta·rt, Spotem czy Budo­
wla1111 przesta;wtą się na spe­
cj a.liza cię w niektórych konku­
rencja.eh 1 gdy leklkoatletyką 
zaczną poważnie zajmować się 
trenerzy odpowled2'lialni za sport 
w &z.kole. 

Powinien nastąpi~ wyra1m1ej­
szy dopływ młodzieży do klu­
bów sportowych. Na odcLnku 
szkoła - SKS j est wiele do 
zrobien ia. Akcja ta powinna 
naeierać Cl(}rai WiQCej .reaJn&J 

treści - to znaczy, że trzeba 
coraz częściej organizować dla 
naszej młodzieży .zawody o róż­
nym charakterze. Dla młodzi­
ków projektujemy w sezoole 
1972 zorganizować oficjalne spot­
kania z prezentacją ziemi łódz.. 
klej, jak również z Opolem. Być 
może, nawiąza111e zostaną pnY­
jacielskie stosunki również z 
innymi olm'ęgami I dla wsp\11-
nego dobra odbędzie się jesi.c.-.e 
kilka atrałreyj111ych spo-tkań. 

Pod żadnym w.zględem nie 
należy zapomiinać również o 
seniorach, z tym że wyłączeni 
zostaną z reprezentacji ci za,.. 
wodlllicy którzy objęc.1 zostaną 
szkoleniem centraLnym przed 
Olimpiadą. Zastrzeżenie to jest 
chyba jak naJbardzlej słuszne. 
Zycie plyn!e wartko naprzód i 
Ollmpiada nie powi.nllla zaha. 
mować żadnej z naszych akcji, 
a wręcz przeei'w.llie zdopingo­
wać zawodnik.ów do uzyskiwa­
nia coraa; lepszych wyników. 

- Czy nadal domilllować bę­
dą spotka;nia ligowe? 

- Cóż - trzeba obiektywnie 
stwierdzić, że LKS spadł do n 
ligi, a.le zapewne klub ten ze­
chce ratować straco.ną pozycjE). 
Walka o pierwszą Ligę zawsze 
będzie absorbować wszystkich 
z11owodnik.ów, ale na pewno nie 
będzie ona jedynym celem lek­
koatletyki łódzkiej. 

- Jak będzie w tym sezo.nle 
jesienno-zimowym wykorzystv­
wa.na c~ntralnle piękna hala 
AZS P'l"ZY ul. Lumumby? 

- Nie mamy Jeszcze - mówi 
p. mgr Grzegorz Grochowski -
z PZLA hanno;nogramu zajęć, 

Fischer 
11rzeciwnlkiem 
Sua sskieao 

Szachista USA Fischer, pro­
wadząc 6,5 :2,5 z Petrosjrunem 
(ZSRR) zarpew.nił sobie udz.ial w 
meczu 0 tytuł szachowego mi­
strza świata. Grać on będzie z 
obrońcą tytulu mistrza - .Bo­
rysem Spasskim (ZSR~ -_ _ 

ale Jedno jest pew111e, te w 
akcji pr.zygotowawczej do star­
tu w M001achium nie będziemy 
mieli długotrwałych zgrupowań 
naszej czołówki. Natomiast do 
Lodzi przyjeżdżać będą nasi 
kandydaei na wyjazd d-o . Mo­
nachium na starty kontrolne. 
W ten sposOb pomyślana akćJa 
jest chyb'a słuszna i po.winna 
ona dać powa.z.ne rezultaty. O~ 
statecma decY7-Ja w tej spra-' 
wle zależy od postamowień na­
szych najwybitniejszych szkole:: 
nlowców, Uwa.żam, że obiekt 
AZS powinien być w 100 pro­
centch wykor.zystywany przez 
młodzież łódzką jak równ'.eż 
wojewódz.twa lódzklego. (ja.nie.) 

Zwycięstwo 

hokeistów · 
Slwecji 
HOlkeiści Si:weeji z klubu 

G. o. l. F. „Lenden" dali wozo­
raJ w Palacu Sporte>wym do­
s!rona.ly rew.a.nż diru.żynie LKS, · 
zwyciężając tym ra•zem 6 :3. 
Lodzia.n.iie za~-ali poniżej swo­
i~J fol'my i by:lli wyraź-nie ze­
s.połem niedysponowa1nym. 

W pi.ei-wszej te.rcji n ie. Z8i!>O­
w1a.dalo się na porażkę LKS, 
zwlaezma że Odo.roiw.t.c:z 2dobył 
prowa.dzenie, ale na,; tęp.n.ie 
Heebro<m wyirówJlaJ. . 

W órugiej tereji Szwed:i! za­
grali dobrze i wyg.ra.Ii t.ę czę$ć 
&J?:o<bklaruia 4 :2. &rat'nik! zdobyli: 
Sor111S<ben, K;ra wuse. F1"n1k i Hed­
striim, a chla LKS: Od·o.re>wlcz i 
Po1k.o.rs'ki. 

Ta1k wlęc goście prowadzili 
j·U•Ż 5 :3. W osta.tnie;J tercji Fling 
zdo,byq o· ta.tinią bram:kę wie­
czoru, U&ta.n.aiwi.a.ją.c Jcońc <>~"Y 
wyinlik meczu 6 :3 na ko.rzyść 
zespo1lu ,,Lenden''. 

J utro i po·Jutrze LKS g.ra w 
Lo-dlz.i :z Po.morzam&nean. P-OCZll• 
taki O ~~I, 11'-



2 dalsze dzielnice wybrały delegatów na k~nferencie lódzk• 

Szansa d I a Polesia 
Jaki ma by~ najblltuy kształt 

Przeobrażeń ekonomlcmych I 
społecznych naszego kraju, mia­
sta I dzielnicy? Jakim! środ­
ka.ml l metoda.mi działać dla 
zapewnienia. najbardziej sprzy­
jających warunków spra~nego 
i -terminowego rozwiązywania 
przedstawionych w Wytycznych 
Komitetu Centralnego na VI 
Zjazd partii oraz w programie 
rozwoju Lodzi problemów? 

Te ta.k Istotne na dzl§ 1 na 
jutro &prawy przewijały si ę 
pr:zez ca·IY czas o.brad wc.zo.raj. 
szej dzielnicowej konferencji 
partyjnej Polesia. Towa.rzysz y ­
lo i.m wn"k liwe zrozumienie 
za-dań wymiikaJą.cych z prog~a­
mu dalszego .ro•zwoju kraju 
or az realna oce na n ·asa:ych naj­
p iln iejszych po.trzeb. Ową doj­
rzalość i odpmviedz ia·lność ja­
ka oochO'W'ała wy.stą,p ienia po­
sz·czegótnY'Ch uczestnLków kon­
f.eren.cji, była WY'nl:kńem &zero­
k iej aktywilza.cj i politycznej 17-
ty>sięcznej organizacji partyjnej 
polęs•k i ej dz:i·elnicy w o.k.res ie 
d<iłychczasoweJ dys.!rnosjl pned­
zja.zdowej. t<wór-0zego udziału 
jej czlomków w wypracowywa­
n i'U po.gJądów na to c o I j a k 
na.Jeży robić a•bY u.zyoskać naj­
bardziej korzys~ne ~ efektyrw­
ne wynlik.i. 

Wyra.zem powszeohnegc> u­
działu Judzi w prze<d·zja.1;do­
w ych dyrskusjaeh za.kladowych 
_b yły wystą,p i-en ia 1.700 dy&ku­
ta.ntów, szereg zgłoszonych 
przez nich konkretnych wnio­
sków zmierzających do uspra­
wnienia. pracy i wyeliminowa­
nia zaniedbań I braków a tak­
te wartość podjętych dotych­
czas przez załogi robotnicze 
robowiązań produkcyjnych i 
czynów społecznych przekra­
czających kwotę 72 mln zł. 

za.równo w czasie wczo.raj­
szej kon!-erenojJ ja.k 1 w po­
pr.z.edzaJącyeh ją dyskusjach 
z,akla.dO'Wych s.p0<r<> miejsca po­
liw.i~ono sytn.baJcji ek0<nomie2-
!!lej 1 socjalnej dzleLnlcy Pole­
s ie jej P<>t>rzeb i najbLiższych 
per9pektyw rozwojowy.eh. Na­
wiązał do tego w swym refe-
racie I sekr-etaM. Kom itetu 
D zielnicowego M. Kwapisz 
przyta0czając p.rzyrk.!ady naj-
truodniejszyeh, oomaga.jących się 
rO<Zwiąizall'ti!a. pro·blemów. Jako 
dzie lnica pr.zemys!O'Wa o w.e­
cy>dowa.nej praewadze sta:rego 
prremysłu. włókienniczego, me­
talowego o.ra:z r<>zrastając-ego 
się pr>zemystu spożywczego bo­
r yikat<> srię do.ta,d Polesie z w ie­
lc>m a trudnymi sprawa.mi n ie­
mo·żliwymi do ula.t.,.;len la bez 
w~'<l.aibnej pomocy państwa. 

Wlększo§ć przedsiębiorstw wy­
posażona Jest w stary 1 wy­
e"5p\oa.towany park ma.szyn1>­
wy, średnie zużycie środków 
trwałych sięga 70 proc. ich 
wartości, wiele też problemów 
wymaga radykalnego rozwiąza­
nia w za.kresie urządzeń so­
cjalnych, warunków pracy, bu­
downictwa. mies>JkanJowego , J 
u.sług komun·alnych. W d.z..!elnl­
cy tej P<> dziś dz:ień przewa-ża 
zdecyidowanie sta.ra. substancja 
~zka.niO'W'a., 2lnacz.na ilość 
budyn.k&w pooibaiwio.na. Jest u­
Nądttń sa.nitarrnych, l)O'Ważne 
potrzeby llsltruieją w d.ziedzLnl-e 
irlośct il ·l"0'7.InieS1.Cre11la pła.có· 
w~ ha.nchlawych I u.s2u.g-0·~7.ch. 

Stopniowej llkwidaejl wszyst­
kich tych braków sprzyjają 
obeeni't! decyzje partyjno-rzą­
dowe l powstały w lch wyni­
ku program ro.riwoju Lodzi. 

Zmarło Jedno 
z pięcioraczk6w 

W Jerozolimie ?-ma.rło naj. 
mniejsze z pięcic>raczków uro­
dzonych tam w o.statnią sobmę. 
Dziecko, które w chwili uro­
dzin ważyło 700 gramów, mia­
ło poważne kloporty z oddycha­
niem. 

Zarwa.rte w nim zalc>żenia sta­
noWrią poważną sza.n.sę również 
l dla d zielnicy P olesie . Rysują­
ce się na tym tle pomyslne 
perspektywy oraz wynikające 
stąd zadania stanowiły trzon 
wczorajszej partyjnej dyskusji 
prowadzonej z gospodarską 
troską o to aby jak naJlepiej 
wykorzystać stworzone progra­
mem tym szanse. S za.n&e ni e 
ma.le, ale wymaga.ją.ce przemy­
ślanego i oopo\\,iedzialnego 
dzia!a·n ia. władz teren0<wyeh o­
r a z rzeteln-ej pracy każdeg<> z 
miesi..kańców. Poó~reśla.no to 
p0<W1Sz,ech<nie w dysikurSj i. Za­
biera.j ą.cy głos m. t n. Z. Opa­
cki, J. Dziedziczak i i mni p r zy . 
p c>mn ielL i.ż :zwiększone lim i· 
ty finansowe na ro•z.wój 
m rLa.&ta i j ego gospoda.t""ki w·y­
ma.gać będą nie ty-Lk o le p­
s z.ego przy·gotowa•n ia do•k u.men­
tacy j n ego i lepsz,ej orga.n iza<:jl 
praey ale i wys o.kokw a.Ufiko­
wanej ka.dry, spra•wn e g·o sprzę­
tu , tra.111Sportu - sl-owem zwię­
kszo•nej i w pełru z a.bezplecw­
n-ej m<icy .różnego rodzaau 
prz.edsiębi<>rstw p n e.,.-Jdzianych 
do reattza-cji za.miet'zeń. 

Z ea.!ą konsekwencją. trz.eba 
więc przystąpić do 11.walcza.n;a 
WlSzystktch przej a.wów 0<pies.za-· 
lo.ści, jaką m. in . o·bserw•uje się 
ntekiJedy p rzy przy.go-towywa­
niu terenu pod. budowę oo iedla 
m ie-szka n io wego Retkinia, do 
el..i.m tno w a.nia błędów w pro­
je k to•waniu i wyko·naws.t,,.'ie 
no'Wych inw estycji co powodu­
je w;.'dluża.nie i podracż;anie 
<:y~ ~nwies.tycyrjnyoh. 

Z dużą wnikliwością i wraż­
liwością na potrzeby socjalne 
ludzi pracy rozważa.no możli­
wosć skrócenia wieku emery­
talnego z jednoczesnym uela­
stycznieniem granicy przecho­
dzenia. na emeryturę, wprowa­
dzenia dłuższych urlopów ma­
cierzyńskich, czemu znaczną 
część swego wystąpienia po-

święciła .J. ZABOLICKA 1 Inni, 
zreformowania przepisów o u­
prawnieniach urlopowych I u­
bezpieczeniowych dla ludz1 za­
trudnionych w systemie pracy 
nakładczej (S. JASKIEWICZ) 
stworzenia. warunków dla więli­
szej integracji spolecmej w 
oddziaływaniu wychowawczym 
na młodzież (C. ZAMACHOW­
SKI, R. BOROWCZAK, S. KO­
WARSKI i z. ANTOSZEWSKI), 
załatwiania najpilniejszych po­
trzeb w dziedzinie kultury i 
nauczania. IW. PILA~SKI, K. 
MAMEI.KA,. S. LESINSKI). 

Do spraw porusronych w 
brak-Ole O·brad i wysu.n iętych 
przez. dysku tantów w nio-sków 
nawiązał w swym wyos tąp ieniu 

uez.estnicząey w k o nferen<:j i se­
kretarz KL PZPR . B. Kapitan. 

Ocenlając wysoko zaangażo­
wanie i poziom dysikus j i, jej 
dojrl'Ja!y rea.U:om i konk.rebność,­

se.klreta.r.z KL podkreśli!, iż o­
becny okres to eta.p szybkiego 
i dp·brego dlzialatnla. Tego wy­
maga ehw1irla i zlożo·ne za<!ania 
j-a.kie przed nami &toją. Nasz 
cel najbliższy to przyjść na 
VI Zjazd partii z możliwie naj­
większą ilością spraw załatwio­
nych, z konkretnymi efektami 
pracy i twórczymi wnioskami. 
B. Kapitan wyraziJ gorące u­
znanie i p<idziękowanie całej 
poleskiej organizacji partyjnej 
i wszystkim ludziom pracy tej 
dzielnicy za ofiarność w po­
dejmowaniu i realizowaniu 
Czynu Zjazdowego, wskazując 
na znaczenie każdego dodatko­
wego zobowiązania i jego spo­
łeczno-polityczną rangę. 

W trakcie .kon!erencj.i. wybra­
no 60 deJega.tów na przedzjaz­
dową ko.nf-eren<:ję lódzrką PZPR. 
W 0<bra.ciach uczestniczyli tak­
ż.e: se-kreta."1. CRZZ W. Adam­
ski, wieeml•n i-st er przemysłu 
lekkiego M. Sobolewski i p.rze­
wc>on.iczą.cy Prez. RN m. Lo~ 
cJ.zi - J. Lorens. (wyrz.) 

R 
ozmawla.m z Marią 
Bukarowlcz, lrzy­
dzlestoparoletnlą 
szwaczką z ZPO tm. 
Małgorzaty Fornal­
skiej, matką 14-iet­
nlej Joli, którel w 
wypracowaniach 

szkolnych marzą się fabryk! 
działające za pociśnięciem gu­
zika i osiedlowe centra han­
dlowo-usługowe umieszczone w 
kosmosie. - Smieję się czasem 
z mojej córkJ, że ma za du­
żo lanta.zji, ale kto wie, może 
tak właśnie będzie za kilka­
naście lat? Mnie także marzy 
się łatwiejsza praca I lżejsze 
życie - ale Jut dziś, no, mo­
że za rok lub dwa. Dla mnie 
i moich koleżanek. Dla wszy­
stkich kobiet, o których tak 
często pisze się, że pracują na 
dwóch etatach, Na dwóch? A 
gdzle praca społeClJlla, nauka 
czy choeiażby jakieś szkolenie? 
Między domem I fabryką cze­
ka. nas jeszcze sporo innych 
obowiąz,ków. Nie chcemy, a J 
nie możemy rezygnować z żad­
nych. A żyć w ciągłym kiera.­
cie jest bardzo trudno, 
Reczywiścle trudno. Kiedy 

Maria Bukarowicz pracuje na 
pierwszej zmianie, wstaje o 
godzinie 4 rano. Wypija herba­
tę, ubiera. się i w drogę do 
tramwaju. Trzeba dojść do 
przystanku, poczekać cza-
sem parę minut, a cz.a.sem pól 
godziny. Z D~browy do Sród­
mieścia. też kawa.lek drogi. I 
dlatego wydaje Jej się, że wie­
le problemów kobiet pracują­
cych można. by I naleźaioby 
rozwiązać „odgórnie". Przyby­
wa. w nowych osiedlach skle­
pów I punktów usługowych. 
Co z tego, jeśll w skle,pie mlę­
snym po południu puste lad~', 
a koszt usług taki, że bardziej 
opłaca się zarywać noc lub 
tracić niedzielę na „zabawę w 
rzemieślnika". Drogo i długo 
- takie hasła powinny wywlP.­
szać, >Jdaniem Marii Bukaro­
wlcz, niektóre zakłady usłu­
gowe.„ 

Widzewiacy o swych sprawach 
no delegatów na dzielnicową 

konferencję PZPR Widzewa 
przybyło na to spotkanie z su­
mą propozycji zebranych w to­
ku kampanii polltycznej, prze­
prowadzonej z udziałem szero­
kiego kręgu pracowników wi­
dzewskich zakładów pracy l 
mieszkańców dzielnicy. 

Delegaci mieli za zadanle 
przedstawić kompleksową pro­
pozycję jednej piątej całości 

wielkiego organizmu miejskiego 
nie zatracając żadnej szansy 
zaprezentowania problemów w 
sposób najbardziej przekonywa­
jący. Jednocześnie musieli prze­
cież zmieścić się w realiach, 
wytyczonych przez program roz­
woju i modernizacji Lodzi. 
Okazuje się, że utrzymanie się 

w tych realiach nie jest sprawą 
łatwą. gdy chodzi o taką dziel· 
nicę jak Widzew. 
Przecież to o tej dzielnicy, o 

robotniczym, czerwonym Widze­
wie pisało się w dziesiątkach 
reportaży I relacji, jako o dziel­
nicy najsilniej obciążonej pozo­
stałościami kapitalistycznych za­
niedbań. Tu symbolem były 

przecież famulaki, drewniane 
chałupiny, wyboiste, nie skana­
lizowane ulice, i n!~zdrowe wy„ 
ziewy celwiskozy. ·:ruż obok 
tych charakterystycznych rea­
liów, wymieniało się j.?dnak 
zawsze olbrzymie przywiąz;1.nie 
widzewiaków do tych nieprzs­
tulnych kątów i Ich „dziwną" 
niechęć do opuszczenia dzielni­
cy, w której fabrykach praco­
wali ich dziadowie, ojcowie i o­
ni sami od lat najmłodszych. 
Dziś BO-tysięczny Widzew, to 

już na pewno nie dzielili.ca z 
tych starych reportaży. bumą 
widzewiaków są nowe osiedla I 
ulice, nowe przelotowe ciągi 

komunikacyjne, obiekty prze­
mysłowe, tereny zielone. Wyro­
sło osiedle Widzew-Zachód, o­
siedla na Wilczej, Gołębiej, za­
rzew, rejon ul. Zbiorczej, I li· 
czne nowe domy przy starych 

- Nic więc dziwnego, że Je­
steśmy zmęczone, zdenerwowa­
ne. Toczy się w kraju dysku­
sja nad Wytycznym! na VI Zjazd 
partii, w których proponuje 
nam się rozwiązanie problemu 
najbardziej Istotnego - czasu 
pracy. Osobiście opowiadam 
się za skróceniem wieku eme­
rytalnego. Pamiętamy prze­
cież, że nasze starsze koleżan­
ki zactynaly pracę w wieku 
lat 12-14. Należy już Im się 

Kobiety 
„czworga 
imion'' 

odpoczynek. Skrócenie tygod-
nia pracy byłoby może roz-
wiązaniem pozornie bardziej 
sprawiedliwym. Skorzystallby 
z niego wszyscy J starsi J 
młodsJ. Ale nie zapominajmy, 
że młodzież już ma o wtele 
łatwiejsze życie. Z wielu obec­
nych przywilejów starsza część 
załóg nie korzystała. I JeśU nie 
stać nas na wprowad:i:enie obu 
rozwiązań Jednocześni<!', to 
myślmy przede wszystkim o 
tych najbardzlej zmęczonych. 
Także we własnym interesie. 
Nie pracująca babcia przyda się 
w każdym domu„. • 

ulicach. Widzew jako dzielnica, 
dostarczył w r. ub. 19 proc. glo­
balnej produkcji Lodzi. Również 
w r. bież. dynamika wzrostu 
produkcji tej dzielnicy utrzy­
muje się na wysol<im poziomie. 

Pozycja wyjści<iwa widzewia­
ków w dy.skusjl nad projektem 
Wytycznych KC PZPR, dotyczą. 
cych perspektyw kraju , jest 
więc prosta i uczciwa: „Chce· 
my i umiemy dobrze i ofiarnie 
pracować . wlęo 0 ozwólcie nam 
się rozwijać na. mia.rę naszego 
wkładu w ogólny wysilek". 
Tych proporcji gdy spojrzeć 
na fakty nie zawsze przest r ze_ 
ga.n0<. Faktów tych przytoczył 

wiele w swym refera.cle I se­
kretarz KD PZPR Lódź - Wi­
dzew - A. Dworniczak. 
Mieszkańcy Widzewa, chcieli. 

by, a.by proce-s wkraczania no­
wego, w m iejsce sta.rego w tej 
ózielnicy, postępowa! s.zybciej i 
sprawniej i t<i :zarówno w za. 
kresie poprawy warunków pra­
cy jak i życia, w dziedzmie go. 
spodarki komuna.Lnej i mieszka­
niowej, usług gastron<>micz­
nych i handlowych, opieki zdro­
wotnej 0 raz wa.runków w ycho­
wa.nia dzieci i m!od2ieży. 

Widzew ma obecnie jeszcze 
najbardziej niekorzystny wskaż. 
nlk zagęszozenla na 1 izbę (1,38 
przy średniej miejskiej 1.32). 
Mimo przybywających nowych 
osiedli, Widzew posiada. nadal 
najwięk•ze skupiska. starych, 
małych drewniaków. W dzielni­
oy w wodę wyposażonych jest 
67,4 proc. mieszkań (średnia 

Lodzi 83 proc.), ska.na.lizowa­
nych jest 38,8 proc. mieszkań, 
(średnia miejska. 78 proc.), gaz 

posiada 49,6 0 roc. mieszkań; (w 
Lodzi 69 proc.). 

W ostatnich Jatach na Widze­
wie na skutek wyburzeń , na­
stąpi! spadek llczby mieszkań. 
ców, przy , wzrośc!e zatrudnie­
nia w zakładach. Oznacza to 
że ludzie mieszkają cara.z dal e j 
od miejsc pra.cy. Równocześnie 

naszej półprywatnej dyskusji 
przed.zjazdowej. Moja rozmów­
czyni zwróclla w niej ta.kże u„ 
wagę na nową, odpowiadającą 
naszym czasom, rolę I rang~ 
zawodu robotnika. Niestety, 
nie zawsze I nie wszędzie do­
cenianą I rozumianą. ,Bo 
przecież - mówi - dyrektor 
patrzy na maszynę „z góry", 
a nwaczka z dołu. Dosłownie. 
On widz! Jak ta maszyna pra„ 
cuje, ale szwaczka widzi Jak 
pracują w niej wszystkie śrub ­
ki. I chyba warto korzystać z 
takich obserwacji przy dysku­
sjach na temat organizacji pra-
cy, wprowadzania post~pu 
technicznego, warto chyba 

założenia na 5.lecie przewiduj!\ 
zlokalizowanie na W ldze wie tyl­
ko 13 proc. Izb w skali m iasta. 
Wciąż p rzesuwa s ię w pla.nach 
pe rspe k tywicznych wej ście na 
tereny b u dowy osied la Wid zew 
- Wschód. A właśn ie z tym 
rejonem, d zielnica wiąże duże 
nadzieje, pod warunkiem, że re­
so rt chemii zlikw iduje w reszcie 
w „Anilanie" szkodliwą dla o­
toczen:a produkcję włókien ce. 
Iulozow ych. 

Po t o by n ie przeoczyć żad­
nego widz1ameg0 przez delega. 
tów po gospodarsku pr<>blemu 
d zielnicy, dyskusję k o nferencyj. 
ną p rzeprow adzono w czterech 
zespołach problemowych. W 
wyniku prao zespołów do spraw 
pracy wewnątrzpartyjnej, prze­
myslu i warunków pracy, 
kształcenia I wychowania oraz 
rozwoju dzielnicy, na przedzjaz­
dową konferencję ogólnolódzką, 
trafią z Widzewa propozycje 
rozwoju dzielnicy jasn0 sltry. 
stalizowane przez 69 dyskutan­
tów, poddane wnikliwej ana.li. 
zie i krytyce z jaką spotkał sii: 
na przykład „Projekt Tereno­
wego Planu Go• podarczego na 
rok 1972", przedstawiony dele• 
gatom. 

Dyskusja w czterech zespo. 
lach odslonl!a m. in. liczne sla­
bosci w system:e organizacy j. 
nym przem yslu dzielnicy . Stare, 
w y ekspl o•atow ane zakłady nie 
mogą już liczyć na podnoszenie 
efektó w wyłączn ie koszt em 
zwlększenia wysiłku zalóg. 
ZPB im. Obr. Pokoju jako 
pierwszemu zakładowi Widzewa 
zagwarantowano długofalowy 
program rekonstrukcji, z wy. 
mianą parku maszynowego na 
bardziej wydajny, me>dernizacją 
wykończalni poprawa warun­
ków socjalnych i bhp. Moder. 
nizac.ii poddane zostaną także 
ZPB im. 1 Maja. Nie zabezpie. 
czono takich programów dla 
ZPB im H Sawickiej, Zakładów 
im St Dubois, ZWS „Anilana'', 
załóg stacji PKP Olechów. 

Ja.k zapewni! na konferencji 
wicemin ister przem. lekkiegc> 
z . Przygoda, w resorcie ty m 
n ie jes t t 0 kwestią braku środ­
ków, lecz niemożności umiesz­
czen ia wszys tk ich zadań na r y n. 
ku wykonawczym i materialo­
w y m. 
Uczesłlniczący w konferencji 

widzewskiej I ~ekretarz KL 
PZPR B. Koperski, ustosunkowu. 
jąc sie w swym przemówieniu 
do licznych wnlosków delega. 
tów zapewnił. że kierownic two 
kraju dostrzega całą złożoność 
„otrzeb Lodzi, której jako pro­
ducentowi po<zukiwanych a rty­
kułów l'y nkowych trzeba stwo. 
rzyć odpowiednie warunki. 
Znaczna c zęść problemów re­
konstrukcji przemysłu Lodzi, w 
tym i W idze wa, znalazła już 
rozwiązan ie. 

Pozostałe problemy zaprezen. 
towa.ne p rzez 40 d e legatów Wi. 
d zewa na k onfereneji łódzkiej, 
ocenione zostaną ponownie zgo. 
dnie z ich ra.ngą i społeczn ym 
uzasadnieniem. Takim proble­
me m będ z.: e p o.za p rz.emv·s ł em 
budownktwo m ieszkaniow e. I 
jeśli l..ódź otrzyma drugą ta. 
brykę domów to zostanie ona. 
zlokalizowana tak, by swoją 
produkrją · zabezpieczyć szybsze 
tempo oddawania nowvch osie­
dil w tej właśnie dz,ielnicy. 

M. KRAJOWNA 

wspólnie zastanawiać się nad 
możliwościami zwiększenia pro­
dukcji, poprawienia jej jakoś­
ci. Nie znamy się na ekono­
mJcznych terminach, często nie 
potrafimy prawidłowo nazwać 
jakichś zjawisk, ale wiemy 
bardzo dobrze. co jest pr7.y­
czyną takich czy Innych skut­
ków. Gdyby np. w magazynie 
były większe za.pasy surow­
ców, to mogłybyśmy, oczeku­
jąc na przychodzące często w 
ost.atniej chwili zamówienia 
eksportowe, produkować tak 
przecież poszuklwane prochow­
ce 

0

dla krajowego rynku. Pra­
ca. układałaby się lepiej, ryt. 
mlczniej. A i ludzie byliby za-

dowoleni. Bo teraz to cóż - 1 'lll••••••fl1t•1&t==:;=t.ttlttit'"'t"'ila!1'_,!JUMr!*l"tl'"i. 
na.wet my, pracujące w tym I' --
Zllkla.dzle, ma.my ogromne kło­
poty z kupieniem płaszcza 
własnej produkcji ••• " Zderzenie pociągów 
Rozmowę trzeba kończyć. Nie 

Jedyńa. ona.. Do 6 grudnia, do 
cllwill roz,poczęcla VI Zjazdu 27 bm., po północy, :na stacji 
partii, trzeba iclt będzie odbyć kolejowej Pusty n!a (pow. Df;bi-
Jeszcze. dziesiątki. Każdy z oa) na stojący przed zamknię. 
2.601}-·osobowej :r:alogi ZPO Im. ty m semaforem pociąg towaro-
Malgorzaty Fornalskiej chciałby wy naj echał, podążający z 

Rola. kobiety pracującej, ko- porozmawiać ze swoją delegat- Mielca do Dęb icy , poc iąg oso-
blety „czworga imion" - pra- : ą na. Zjazd. Przypomnieć 0 bowy. 11 osób zostało rannych, 
cownicy i działacza, matki I czymś tam jeszcze, podpowie- z który ch 7 pozostało w szpi-
żony, a. także mll'!liwości, ja- dzieć co nieco, zapewnić, że talu w Dębicy. 
kle stwarza się jej, by ze oni, . ~u, będą pracować jak Przyczyną katas trofy 
wszystkich tych obowiązków tylko potrafią najlepiej, a ona niedopełnieni e obowiązku 
moi:-Ia. się wywiązać Jak naj- niech - tam - mówl też, Jak dyżurnego ruchu stacji 
lep1eJ, są głównym_ motywem najlepiej. (iw) Koehanówka. 

było 
przez 
PKP 
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111/Jlóllf fi!! 
NAPŁYNĘŁY DALSZE LISTY W ZWIĄZKU Z KOLEJ. 

NYM TEMATEM NASZEJ AKCJI „ZASTANOWMY SIĘ" -
TYM RAZEM ZATYTULO WANYM „LĄCZNOSC, ALE JA• 
KA?". 

SU1Jnowna Redakcjo! Uwa-
ża.m s.ta.nowezo, że w naszym 
mleOO!e I>czba. p.la.cówek po-cz­
towyeh jest zbyt mala. Jest 
ioh przeeież w~zystk.iego zda­
je slę mni ej niż 50. Jak na 
wielkie, BGO-ty sięczne mia­
sto, to Jest prawrcl·z1wa „koro'lla 
w morzu". A prrecl-eż poczta 
z · jej co.raz więk&zym~ usługa.­
mi , j~t !'Ud.ziom potr.zebna. 
Kll.U la.t temu zapoczą,tkowa­
no w naszym mieścle akcję 
b\lJd oowy ta;n.ieh pa.wlilonów po­
c:otorwyoeh, na przY'kla<i przy ud. 
Ru.dJz.k•iej, lu b Pabian idtiej, ale 
wybudo•wa1no Ich k illka. i na 
tym koniec. · Minie s lę wydaje, 
te można by teź u:11Ząd?.a.ć po­
c7lty w parterach nowyeh blo­
ków, bo i tak d<> tych m1esz­
kań noi e WLW.YSCY lo.k.atorzy 
chcą się w:pro<1Ą"a d zać . 

Stanisław Jankowski 

~.Rnzed Wlielu, Wlie.!u la.ty pró­
b o.wa.n<> w Lodzi za,pro•wa.cizić 
po•cZJtorwy porządek w ten sDo­
só b . Ż'e ws.zyscy miesllkańcy 
zostali P<>lnform owa.nd, do ja­
kie g·o urzęd·u p()czt-O<wego nale­
żą . W ten spooób, podająe nu­
mer poczty przy s woi m adre­
s ie na p.r.zykład: „Lódź-1'', al­
bo „Lódź-7" ttd„ tbp„ z:naez· 
nie uJa.twtalo się pracę w ro.ir 
cJ.lJieln iach sortujący>eh li.sty. 
Ale ja.koś to wszyS1>ko pos.zło 
w za,p o mtn lenie i zn<iw u mado 
lot<> z lódlzia •n wi-e. do Ja·klej 
poclJt y na.Jeży, a w r <>zd Z.:2lllll 
nadał muszą się za&ta.narwi.ać, 
gdz,ie jest u.liea „Za.rzeczna"', 
aJbo j.aikaś ion na. .• Ptasia.'', bo 
urlic w Lodrzi przy·byrwa niemal 
z ka.:iJd}1m mri·e s !ącem. Myślę, 
że t!'zeba tę a keję Jeszcze raz 
pnzeop ro·\\„~d7iĆ i pod a ć \\"S?y.s.t ­
k im do w·ia.d>0.m ości numer 
1,ich"' poc zrt.y. 

LISTONOSZ 

~,Mam .rodrlmn~ ~a grandicą I 
cza.sem doo·taję od niej Usty, 
głóW'llie z oka.zjl świąrt. Ale 
ma.Io kie<ly listy te docierają 
do minie w stanie nien.aru~zo­
n y m. W najJeps zym rai.ie o­
det'Wa.ny jest, albo 2Jl'liszczo.ny, 
zn.aczek, co szozegó1ną przy­
kro.ść spraiwńa mojemu synowd.. 
który je.st za,parl0<nyrm f lilatali­
&tą. Wydaje mri się, że powln­
mo s ię słaira.runte<j kOOltrolo'Wać 
praeę persoonelu pociztowego, 
aby niJsrezenie pr-z,esy!ek n ie 
b yfo ta.k częs t-e. To jest pne­
c ież cuod'Za wla·sno.ść , ba t'C!zo 
częs.t<> prez.em~ I każdy chciał­
by go ootrzymać w dobrym sta­
nie". 

CZYTELNIK 

-.,Uważam, że cus nafv,'Y'Ższy. 

aby ws?.ystkie domy, s.zcz-eg-01-
ni-e w Sródmdeściu , to 2Jl'laczy 
te wyso•krl.e, były W)"posażo.ne 

w skl~zY•111kil na liisty um1e..„ze?o­
ne na palt'berze, a na.jrwyżeJ na 
pierwszym pi~rze. L istów 1 
prze syr!ek jest cora,z wi~ej 1 
n le spooób so-b!e poradzl ć z 
lrch r 0<2ln<lt!>zen iem P<> pl ętrareh. 

My tet Jesreśmy 1'urd~e 1 po­
wilrnnc> nam s i ę prac~ ula'11Wlać . 

T.ro.chę b lac hy .na ~ skrzynki 
t <> n ie jest przeci eż w lelki W"l­

da·tek". 
DORĘCZYCIELKA 

Raln~my zabytki rohotniczei Łodzi 

Podwórko 
czynszowej 
kamienicy 

Czym ba.wiły się dzieci robot­
ników łódzkich w okresie mię­
dzywojennym, kiedy to zabaw­
ki produkowane przez nielicz. 
ne fabryki były bardZo drogie 
i niedostępne kieszeni biedaka? 
Różnego rodzaJu lalkami, mi. 
siam!, konikami wykonywan,y­
mi przez samych rodziców 
albo przez nielicznych . pry­
watnych majsterkowiczów, któ. 
ny ze sprzedaży tych za.ba. 
wek utrzymywall się. · Co pO­
myslowsl próbowali ożywiać 
swoje cacka przy pomocy nie­
skomplikowanych urządzeń me. 
cltanicznych. 

Do takich ludzi należał nie. 
żyjący jut Bolesław Pietrowski 
z zawodu gwoździarz. Pomagał 
mu syn Jerzy. zatrudniony o­
becnie jako blacharz w ZPB 
im. Marchlewskiego. Razem zro­
bili m. in. szopkę bożenarodze­
nlowĄ. .s.rn wykonał · pótnieJ 

wnętrze karczmy z przedmieś­
cia Lodzi, a ostatnio - dawne 
podwórko czynszowej kamieni­
cy. Podwórko to, podobnie jak 
poprżednie prace Pietrowskiego, 
wykonane jest z bla~hy. Przy. 
pomina ono miniaturowy tea. 
trzyk lalek. Scenerię stanowi 
front czynszowej nie otynkowa. 
nej kamienicy. Na podwórku -
scenie ustawione są lalki. W le­
wym rogu przy p<>ruszanej za 
bC?~ocą. kola studni . stoją dwaj 
męzczyzni I pompują wodę, 

która naprawdę cieknie nikłym 
strumieniem z maleńkiego kra­
nu: . W praw:!;'m rogu - ~ęsty 
gosc oor.baw1onvch kanalinrii 
posesji miej<klch - człowiek 
trudniący się wywożeniem fe-

kalii, wraz 'Z nieodłącznymi re­
kwi z,y lami dużym beczko­
wozem i umieszczonym na dlu. 
gim drągu wiadrem. Na pierw­
s„ym planie męzczyzna i k-0-
bieta krę<'ą na. kołowrotku po­
wrozy. 

Wszystkie wymienione -zabaw­
ki przekazał Jerzy Pietrowski 
d·~ialowi kullury miejsk iej lódz. 
kiego Muzeum ArcheoJogicz,ne. 
go i Etnograficznego. 

Przypominamy : nasza akcja 
„Ratujmy zabytki · rob()lniczej 
Lodzi" trwa, Wszelkie zgłoszenia 
pnyjmuje telefonicznie lub o. 
sobl.;cie muzeum, tel. 339- 13 
348-90, 322-91 we wtorki w godz: 
17-19 i w piątki od B-15. 

HOSZ. 
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Nowy rok 
szkoleniowy 

zr..1s 
Od wielu lat łódzka organi­

zacja ZMS prowadzi szeroką 
dzialalnosc ideowo-KSzta1cenw­
wą. Studenc><le osrodki dysku­
SYJne, koła młodych racjonalJ­
stow i polJLyków, kola myśli 
ekonomicznej , wszechnice spo­
łeczno-polityczne - to tylko 
niektóre formy szkolenia ak­
tywu ZMS-owskiego. W tym 
roku ogółem ponad 4 tys. 
aktywistów w 181 placówkach 
różnego typu zdobywać będzie 
Wiedzę. 

Wczoraj tradycyjnie w Mu­
zeum Historii Ruchu Rewolu­
cyjnego, odbyła się uroczysta 
incuguracja działalności ideo­
wo kształceniowej w łódzkiej 
organizacji ZMS, w roku 
szkoleniowym 1971/72. W uro-

i czystości tej wzięli udzjał by­
li działacze ruchu mlódzieżo-

1 wego B. Nowiński, K. Macle-
jewsiki 1 J. PiąJtJwwsk:I . W cza 
sle Inauguracji nowego roku 
szkoleniowego przewodniczący 
ZL ZMS - J. Olbryk udeko­
rował Odznaczeniem im. Jan­
ka Krasickiego aktyw prowa­
dzący działalność ideowo­
ksztalceniową. Srebrne Odzna­
czenie Im. J. Krasickiego 
dtrzymal - J. Badura zaś 
Brązowe - J. Sałaciński, K. 
Baś i J. Kaczyńska. 

Wykład inauguracyjny na 
temat „PPR w walce o spo­
łeczno-narodowe wyzwolenie 
na terenie m. Lodzi" wygłosił 
dyrektor Muzeum Histońl Ru­
chu Rewolucyjnego w Lodzi 
- T. CzapllńSki. (j. kr.) 

z oosjedzenia Prezvdium RN m. Lodsi 

• Opóźnienia nie będą tolerowane• Podziękowania 
dla budowniczych wodociągu Pilica-Łódź 
• Sytuacja mieszkaniowa nadal trudna 

• Z załącznikami.„ walczymy nadal 
Wiii 

OSTATNIE POSIEDZENIE PREZYDIUM RN M. LODZI 
)BFITOWALO W SPRAWY WAŻNE DLA PRZYSZLOSCI 
I TERAZNIEJSZOSCi MIASTA. 

Przedysocu.towamo m. lill. re­
a.lizacJę pia.nu hnwoestycYjnego 
za trzy lrwa.rtaly br. Stw1er­
drono w tym za.k'resle duże o­
późnlenia. WY'k0J1a.no bowiem 
.r;aled:wie 61 proc. zadań, to 
z,nac:zy stoou.nko•wo mniej ni2 
w rOiku wbieglym. Prawdą Jest 
że zada.ri.La pia.nowe są więk­
,s.z,e nl.t w ub. r ., a.Je do wy.ko­
nainLa. pia.nu rui.l>raiklo arż 80 
mln :tli 

Pl'ZY llnnej odcazji ~n!o0rmo0wa­
LLśmy o szczególaeh. Powtórz­
my Je w telegraficz,nym s.k.ró­
cie. Opóźni<>ne są budowy: 
p iekarni na Nowych Sadach, 
za.klad•u g.a.stroi!lomic.zmego przy 
ul. Narutowicza. Si.pita.la Miej­
skiego przy uJ. Pabianlek1ej, 
Do.mu Rencisty pr.zy ul. Kr.z,e­
mlenlecldej, Sredni·ej SzJcoly 
Muzycznej przy ud. S.z..czu .:.i ń­
s.kiej , O·bY<iWU h0oteli.„ A więc 
.• pelny przeg;lą.d bra.nż" . Zano· 
towano natomiast znaczny po­
stęp na budowle wodociągu 
Pilica - Lódż. Prezydium RN 
m. l.od"Z.f sformułowało podzu:­
kowanie pod adresem załói J 

wszystkich realizatorów tego 
nie.zmlernle ważnego dla mia. 
sta przedsięwzięcia. 
za.grożcmy jest pia.n bu<1ow­

nhct•wa miesa.ka.nio<Weg.o, pru­
de wszymkLm spóldzdelczego. I 
zn0owu: wykona.wcy tłu.rnaezą, 
że bra1kuje lwdi;i., że wiei.ka 
tłu•lctuacja z.alóg (do 40 proc.) 
ut:ru•d•nia robo<tę. że bralruje fa­
chowców, że i>nwestorzy nie 
na.Jlepiej p.r.zyg:otowują place 
Ale te a.rgumen;t.y słyszy się 
ju.ż od ta•k dawna, że t:rzeba 
by je po prostu włączyć, wka.l-

· kwlowa<! do warunków pra.cv 
prz,edsiębiors.tw budowlanych. 
Zobowlą.z.ano wykonawców J 

Inwestorów, by do s listopada 
przemtawlli szczegółowe pro­
gramy poczynań zmlenaJącyrb 
do pełnej realizacji zadań ln­
\vestyf:yjnych. .Podkreślono z 
całym naciskiem. iż ani jPdoa 
złotówka Laplanowana na rok 
bietący - nie może się 7,!llar­
nować, a po 31 grudnia br. 
wszyscy odpowiedzialni będą 
I m i e n n I e rozllczanl z wv­
konanla zadań. 

„W spra'Wlie og.ran!czen.la żąda­
nia zaświa.dcreń od obywat~lJ·• 
StWierozono, że na.dal o.bowi4-
zuje w różnych urzędach m 1a­
sta 79 rOdlzajów zaświadcz~n. 
które należy poddać weryfika­
cji. O rCJo.zmi.a.ra.ch zaga.dn!t!n ta 
n iech świadczy fakt, iż w 1963 
roJcu zarządzeniem Prezyod!um 
zlLłtw·i.dowa.no 10 rod?.ajów t a­
świadci.eń powielanych rocLme 
w CJok. 100 tys. egzem1plarzy 11 

W la.ta.eh na&tępny·ch zl ,kwi­
oowa.no dalszych !OO ro<IUIJÓ\\ 
z,aświiadczeń krążących w Uo­
śOi. 1 mln Uedneg-0 m Ll.!ona 1 !) 
egzemplarzy rocznie. Ogłosz.o­
no otwarty konkurs, także dla 
petentów, na wnioski w spra­
wie uporszczenla biurokratycz· 
nej mitręgi. Ueh<w.a.ta ostatnio 
podiJ ęta czyini w · tej s.p rawie 
s.pCJory wyllom. Stanowi bowiem 
ge.nerai1nie, iż we wszystitich 
tych przypa.dikach, .k.iedy ko­
nleczme są wśw:adcze.n la jako 
zalączini1ki . a zaśw!adcze.nia. lub 
wy>phsy te ma wydać orga.n 
czy j edn o.stka pod.legia P rezy­
d iu•m RN m . Lod<z.I lub DRN -
praca.wn!.k u.rzędu zalatwiaj4cę­
go s.pra0wę pO'Wtnien bezpo­
średnio, na drodze urzędowej 
od kolegi uzyskać ź'ądany do-

Prezydium zobowiązało ta11c- kument nie fatygując interP-
że handel d.o pełnego zaopa- santa, lecz pobierając za to 

Lekcja historii Łodzi 

Uczniowie klasy VII Szkoły 
Podst a W<YWej n.r 48 w l.odz l 
od dłuższego czasu, pod oplv.­
ką swo1ej wyclwwatvczyni p. 
Iwony Bar f.os l k . zwiedzają za­
bytkowe ob iekty naszego m ia­
sta. W ten spo.~ób zapoznają 
s ię z h istor ią Lodzi. Z każde; 
wycieczk i p iszą wypracowan ia 
na temat dz iejów rodz i nneao 
mlasta. 

Na zdjęciu: i>w!edzan!e za.­
byt.kowego dworku przy Sta­
wach Jana. gdzie obecnte 
mieści się dom wyc ieczkowy 
Łódzk iego Ośrodlca Tur11st11lcl 
! Wypocz11nku. 

(1 . kr.) 

Foto - L. Olejniczak 

Wiązanka kwiatów za ... 1000 zł 

Wi11cej usług 
trzen ia w a.rtyikuJy rynkowe. stosowną opłatę skarbową. 
sz·czel'(ólinle w nadchodzącym Mote też urzędnik zasięgnąć 
okres ie prz,edświMec:znym. Po od kolegi z urzędu potrzeb-
ra.z p iern'Szy chY'ba s.pra.wę pn- nych danych drogą telefoniczną 
s tawia.no ta•k. iż ta,~że w L<>- I sporządzić w tej sprawie no-
dzi w 5'klepach muszą by~ ta tatkę służbową. 

Od dawna już można w Lodzi 
zamowić kwiaty dla klientów za 
granicą, a również !odzianie 
otrzymują za pośrednictwem 
"Hortex-Flora" wiązanki kwia­
tów oplaconych przez znajo­
mych, bądź krewnych w in­
nych. krajach. W jednej tylko 

kwiaciarni przy ul. Piotrkow• 
skiej 99, która zajmuje się mli:­
dzy lnnyml wysyłką kwiatów 
do zagranicznych odbiorców, 
przyjęto w tym roku 105 zleceń, 
w tym najwięcej do Francji, 
Kanady, Angl!I I NRF. Nato­
miast dla łodzian wpłynęło 111 
zamówień, w tym jedno z11 ..• 
1.000 z!. Klient z Francji życzył 
sob1e a.by za ta·ką sumę dorę­
czyć bukiet k•wi.ecia jego ma­

Przeiwhdy w1ane do końca br. 
uruchom ienie 33 z.aikladów u­
słu.gowych o powierzchni 2.624 
m kw. podJegtych Lódz.kiemu 
Zw!ą.z,JroWj SpMdz.ieJ.ni Pracy 
ara.z przeprowadzenie dalszej 
mcxlernLzacji 6 za.kładów uslu· 
gowych przyczyiru się z pew­
noocią cl.o rozwoju usług na 
perY\ferlach m1asita. Nowe 
pwnk.ty zo.sta.ną 0ouwa.rte przede 
wszystk:Lm na T€0.tiilowie, Dą­
b-rowie, Wiidzewie, Zaciewie. 
Na.to.mta&t ?: rewindykacji lo­
kali w sta.rynn booow.nietwie 
za.kłady u.&ług-0we będą prze· 
ką.z;Y<Wa•rte t;i.k.te w dz\.elnicach: 
Polesie , Sródn'L!eśc ie , Widz.ew 1 
Górna. Przewiduje się , ponad­
to UJZyska.nie pCl'Wierz,chnl O•k. 
477 m kw. z pr.zydz lału po­
mt.esz..czeń aąisiad Ud ący eh, na 

powięlts.z.e.nle U ist>l'l iejących 
za.k~ a·dów u.slu.gowych. Jest to 
u.zależn ione od u zyska.n la do­
da.bkowej poowierz..chni przez 
di;ieln!cO<We ra<iy narooowe 
Odpowiednie staora.n!a w L.Ym 
k ierunlru zostały już poc.zyn~o­
ne prr.ez l..ódzki Zwli.ą.rek Spól­
dzielni Pracy. 

Pod koniee br. spóldzielczość 
będzie po.sLada.Ła 0ogólem 645 
zakladów u.slUJgO'W)"Ch, w tym 
257 w Srodmieśc·fu, 85 na Po· 
lesiu. 127 na Balu~ach, 138 w 
Górnej , 39 na Widrewie 1 je­
den pe>za gral!llca.ml Lod.~. Na­
dal więc najwięcej usJu,g zlo­
ka.Urowa.nych Jest w Sród.m1e­
ściu, m.l.rno pew1!1ej po.p.rawy 
na praeclJmieśclactl, 

(j. kr.) 

Przeciw ,,wyłudzaczom'' 
W domach specjalnych dla 

przewlekle chorych obowiązuje 
zasada, że pokrywają oni prze.. 
ważnie kos.z.ty swego pobytu z 
otrzymywanych rent. lecz co naj­
mniej 200 zl wypłaca się im co 
miesiąc dla zasp0okojenia drob­
nych indywidualnych potrzeb. 
Wiąże się z tym Jeooakże pe­
wien społecz.ny problem. 

Są bowiem pensJona.riusze, 
zdolni do świadomego użytko­
wania tych pieniędi;y, są krew­
ni, którzy ucZciwie zużY'WaJą 
je k.u pożytkowi prawych wła.­
śclciell. ,Ale bywa też, że ro­
dziJna bez skrupułów zabiera 
pieniądze chorego dla siebie. 
Takhch przypadków obserwuje 
się sporo, m. in. w IV Specjal­
nym Domu pr.zy ul. Ciolko·w­
skiego. Niekiedy jest to syn -
alk<>hol!k, to znów córka kupu. 
jąca sobie nowe firamki. ,Ko­
chające" rodzio:1Y zabierają sta­
rusU<:om także pomarańcze czy 
czekoladę, które otrzymują on! 
tam z okazji świąt, czasem na­
wet nowy sweter, własność do­
mu specjalnego. Bywają tacy, 
co swych krewnych odwiedza­
ją tu jedynie raz w miesiącu 
- wówczas kiedy listonosz dn­
ręcza wypłaty. 

Parę lat temu pieniądi;e po. 
ważnie chorych pen.sjonarluszy 
były .zatrzy(l\ywane w ctepozy­
Cle pr.zez wytypowa.ne osoby z 
personelu, na których c:ążył o­
bowiązek dyspome>wa.n!a nimi 
dla dobra podopiecznych. Zda­
rza.ly się jedna.k na tym tle -
z braku kontroli - wypadki 
nadużyć, różne nieporozumie­
nia. W związku z tym Wyd:zilll 
Zdrowia I Opieki Społecznej .za­
kazał tej praktyki. Ale czy za­
razem wtedy nie „wy!a.no dzie­
cka z kąpie!Ą"? Może by więc 
warto było dawny zwyczaj 
przywrócić, zapewniając róWlllo~ 
cześnie odpowiednią nad nhm 
kontrolę? 

Przy okazji: W IV DOomu przy 
Ciol:kowsk:ego cl.a.snota lokalo­
wa utrudnia chorym używanie 
sprzętu rehabilitacyjnego. Sytu­
ację można by polepszyć przez 
uzyslt8Jnle dodatkowych pomie­
szczeń od pobliskiej szkoły pie-
lęgniarek . Za zbadaniem tej 
możliwości wypowiedzjala się 
już przed rokiem, Komisja 
Zdrowia t Opieki Społecznej 
przy Prez. RN m. Lodz.I - lee.z 
sprawa dotąd nle ruszyła z miej_ 

T.S. sca .. , 

Wyroki na złodziejsku - paserską 
spółkę.„ trzech braci i ni·e1etniego 
Zdzisław Pietrzak (ur. w 1950 

r„ zam. w Lodzi przy ul. 
RZ;g<>W'Slk.iej 1) o.ra.2 nieletn.1 f.n­
drzej L. włamali się wieczorem 
13 lutego br. do pawilonu skle­
powego przy ul. Rzgowskiej 148. 
Wyważyli drzwi do kotłowni, a 
z kotłowni wykuli otwór w 
ścianie do sklepu z artykułami 
gospodarstwa domowego. Zna­
leźli tam dwie kasety, rozblli 
Je I zrabowali 160 zegarków 
różnych m11rek o łącznej war­
toęci 134 tys. zł. 

Wczoraj Sąd Wojewódzki dla 
m. Lodzi wy(!ał wyrok skazują­
cy Zdzlslawa Piet:rzaka na 7 !at 
pozbawienia wolności, 15 tys. 
ztotych grzywny, 3 lata utrat)' 
praw publicznych, odszkodowa­
nie w wysokości wartości zj!­
garków. konfiskatę mienia i 3 
Jata nadzoru ochronnego. Poza 
tyin sąd zobowiązał go do pod-

jęcia stałej pracy po wyjściu z 
więzienia. (Pietrzak był już w 
przeszłości karany za kradzież. 
Po wyjściu z więzienia nie pod­
jął stałej pracy). 

Wobec nieletniego orzeczono 
zakład poprawczy. 

'tym samym aktem oskarżenia 
objęci byli jeszcze dwaj bra­
cia Pietrzakowie: Zbigniew 
ur. w 1951 r. (zam. przy ul. 
Rzgowskiej 131) i Ryszard (ur. 
w 1949 r„ zam. ul. Wesoła 9). 
<ibydwaj odpowiadali za paser­
stwo, bo przyjęli od brata -
włamywacza zegarki do sprze­
daty Wiedząc, te pochodzą one 
z kradzlety. Zbigniew Pietrzak 
skazany został na 2 lata pozba­
wienia wolności I 7 tys. zło­
tych grzywny, a Ryszard Ple· 
trzak na 1 rok pozbawienia 
wolności i 3 tys. zł grzywny. 

(tar.) 

wszystkie artykuły. które mnt- Jeśli np, UNąu tą.da od oby-
na n:\być gdziekolwiek w kra- wa te la świadectwa ukończenia 
ju. Do tej pory n!P. zawsze ta.k szkoly podst a·"·'°"vej, np. w 
bywaln. pnypa.dku starań o prawo la"-· 

Omó1vL0ono problem przyd.zla- dy, a petent pr~tawl dy-
lu miesZlkań w okresie miruo- płom u.kończenia wyższej u-
n<0j 5-la.Md. Sytuacja w tYm czelni.. u.znaje się, że jest te> 
za,><resLe na.daJ jest brudna i do·ku.men.t ważmy. A bywały 
skCJomplukowana. Nie wehodz11c wyipadkl, te żąda.no od.dz.lelne-
w sz.c:z,ególy, do których bę- go, specjalnego zaśwliadezema r 
di;lemy je&zcze w.racać, t•rzeba Dowód ooobls ·ty. tymozaso·we 
stW1!.ercl!zić, że w la.ta.eh 1966-70 zaśw>ladczen ie to.żea.m-0ścf l 
przydz!aJy <>trzY'maJo 60 tys. wpisy wrzęd0<we w nich do·ko­
rooz;iin, podczas gdy zbudo-"'·8- '!lane są podsta,wą dla u,r.zęd•ni-
no 38,5 ws. mlesz,kań. LM\\"C> ków. którzy dOiko.naJą p0otrzeb· 
zroz"1m-leć, .tJe więk<li:wść przy- nych ad.no<ta.cjl. 
dzia.lów o·l>elm-0wala bucbown.c- P!'7Je.proiwaózone będ!zle spe· 
two sta.re. K0ontynu.owa.no a.Ir- cja.lne szkolenie pracowników 
cję wykwa.terowywania z loka- za.la .twl!l.jąeY'Ch s.prawy obY'Wa.te-
li niem!es.z,ka.lny<eh. budymJców li, a Komisja Uspraiwn ień Ad-

Harcerska Akademia 
Wiedzy Społecznej 
Po roczne] przerwie roa;po­

częla s-wą diziailaJ.noeć Ha1rcer­
ska Akadem.i.a Wiedzy Społecz. 
neJ Za.jęcia Odbywać się będa 
raz w m lesia,cu w ka.Mel dz1el­
n lcy, Kolejny wykład w.stam<> 
wygtosz.ony ka0<10orazO<W<> w !in­
nej &7Jko.J.e. 

pczeznaczonych do wyburzenia. minlstracji Terenowej m . Lo-
pod Lnwesty;cje, z tzw. roz.gęsi;- dz! do.k<ona weryfhkaej.! ws'.yst- ]na.ugUiracyj•ne wyilclady od-
cz.eń (pCJoniżej 5 m low. na oso- k loh zaświa.diczeń,_. Sądz.!.my były się w ubiegły pa.n.iedzla-
bę). jedlnak, że nie sposób po.prze- le:_k. Wszystkie tema.ty wstał~ 

Oóno.to<wamo szacwnkowo dal- stać na jednej ka.m1pa•n1! choć- ta.k dobrane, aby de&ta.rc:zyć 
szą P01Praiwę, jeśli chodzi o za· by najdo·k.la.clmiej przeprowo11- mło·dym s-luchacz,om pewnej 

jomej.„ 

• l 

(J. kr.) 

Renly 
emerytury 

Na tch ten::ai 
dzjś 

w godzinach od 10 do 11.30 
będzje rozmawiał 
przy NTU 303-04 

1 naszymi Czytelnikamf 

zastępca dyr. ZUS 
ZENON AMANOWICZ 

gęszczen i·e w przeliczeoniu na. ctzonej , bo biurokra0cja, Jak ml· su.my wiedzy z za.kresu s.acjo-
1 iiz.bę, średnio -1,34 w 1969 ro- tyczna hydira•, odTadza się co Iogii, historii!. gospoda.l'lld, ety. • 
ku do 1,32 w ro.ku ubieg1~-m. 1 raz„. J. P., ki 1 re~l-O!ZlnaJW'Stwa. W~ikła-

Kiedy trzeba rozpocząć 
starania o emeryturę 

Sy>tua.cja. rn.ieszikaniowa miasta dCJowcami a.kademili są pria.cow-
j est nadal trudna l S·kompll- nLcy nau1ko.wi Umwersytetu • Rola zakładowych re(eren· 

tów rentowych ko.wa.na ta;id!e na So.kute.k Jrn- Lódz,!meg.o i Wariszaws.k,lego, 
nieoi.nOoŚCi wyibuir?A!ń pod >n- lektorzy KL PZPR o.ra.z zhanl • 
westycje, wchoctizenia w o.k,rei< ~ó du· I\·' n."" • óZllalam.e na.s:zego mta&ta. 

Co robić, gdy brak dowo­
dów zatrudnienia 

dojrzaito&ci spole-cznej „wyżu · C ,r.rt;fl f\'.;~f(3 K0omenda Chorągw.i Lódzkiej 
de~~rafiic2nego", a także klo- ZHP. która jes.t org.antzatorem 
pcl'tów bl1dCJowiniot.wa. Po\\'&taJe akaJdemLI., serdecznie za.pra.sza 
rodza.j za.mlrn.!ętego .koła: i.m & LDK - go.d'Z. 18 „Kim był mlCJoooleż naszego miasta na 
więcej s ię bu.cluje, tym wiE)cej Henryk Mann" prelekeja kCJolejne wyiklady w zaletoości 
trzeba wybwruć.„ mgr J. Wa.brak i projekoja ii:l- od zainteres<l'wa1nla pOM.C:Zegól-

Prezydiu.m po<ljęło uchwalę mu „Błękitny anioł" nyml t.ema,ta.rni. (J. kr.) 

• Cofnięcie renty 

• Odwołanie od decyzji 

• Nasze :lale l uwa1l 
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W AżNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666·61, 

ł99·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

03 
595-iS 
257-71 

09 
07 

WIELKI godz. 17.30 ;,Wie-
czór baletów pCJolsk.ich" 

POWSZECHNY - g<JoCLz. 18 „Oj­
ciec .klrólo1we,j" 

NOWY - niec:zyi!l.Ily 
l\IALA SALA - godz. za ;,Dia­

belska góra" 
.JARACZA - goor.. 19 1.Karto­

fel" 
TEATR 7.15 - gooz. 18.15 „Lei.­

tern" 
Ol'l!:1'ETKA - lod'z. t• ,..B~ 

w operze•• 
ARLEKIN - iod.Z. 11.3-0 "Zadę­

cza &z.kółka" 
PINOKIO - ec>d.z. 1S ;,Ka.cmta 

dizia.łwc2llca." 

MUZEA 

SZTUKI (UJl. Więckc><wsk:lego 36) 
godz. 11-119 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (1.IJ.. Gdańska 13) 
godz. 10-,18 

IDSTORII Wl..OKIENNICTWA 
(·PiotnkO'WISka 282) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (,Pl. WoJ:ności. lł) 
gooz. 1'1~7. 

r..ODZKIE ZOO 

02lY'llll1e w gódz. 9-17 
czyiruna. O•d godz. 16) 

K I N A 
BAl..TYK - ,,,Nie plje, n!e palt., 

nie tPO<C!in1w•a„ aJe„ ." o.d lait J6 
(franc.) groz, 10, 12, U, 16, 
lB, 2~ 

LUTNIA - •. Erotlsstmo" (fr.) 
6d lait 16, IOM. 1 O, 11. lł, 16, 
18. 20 

POLONIA - .„B ea.'Tl<:e Ceinc!' ' 
od la.t 18 (wlook i) g.od.z. 10, 
.12-15, 14.,30, a.1. l~.30 

eo~ GDZIE~ KIEDVt 
WISI.A - remont 
WLOKNIARZ --;- „Beaitl"ke Cen· 

ei" od la.t 18 (wllooki) (godz. 
10, 16 - seanse za.m1kruęte), 
l '3.30, 20 

WOLNOSC - „Tlro·Piciel śla­
dów" od !rut U (1I'l1m .) godz. 
łO , lll.30, 15, „Pnzy'Wiled" od 
lat 16 (aJ14!.) godz., 17 .30, 20 

ZACHĘTA ,,Narzecw.na 1>1-
ra.ta" od Ja,t 18 (tranc.) 1odz. 
10, 12.30, 16, 17.30, 20 

STYLOWY - „Zycie W Batter• 
sea" (ang.) od lait 18, gOdz. 
15 3-0. n . ł5, 20 

STUDIO - Pu.nklt :!nfol!'macyj­
ny Dni Filmu Ra.dzieckiego0, 
CZY'l1Jny g{>dt;. 10-U6. „Kto 
wierzy w bocia1ny" od la.t 15 
(<poJ.s.ki) goou. 1s, 20 

ADRIA - „Hrabma C06el" od 
lait Ił (.poJ.s.ki) go<Lz. IO. 12 45. 
Pożegna.nie :t tytułem: „Ma­
tnia" od lat 18 <to&.) 11octz. 
15 45. 18, 20.15 . 

TATRY - Bajka: „w kra lnie 
tyis,ią-ca i jed'Ilej 111-0.cy" godz. 
15, „N ie l'Ub ię po.nied.zi.allku" 
od la.t U (poi.) godz. 16 , 18, 
,,Bi.a.le wiJ.ki" od lat 16 (NRD) 
godz. 20 

CZAJKA - „Winnetou wśród 
sępów" (jug.) od Lat 11. 11odz. 
15, „z dala od zg!elku" Ca.n&.) 
od lait Ił, godz. 18 

DKM - „Ara.be~ka•• (ll•O!I.) od 
IM u. goct:t. 15.45. 18. za.u 

ENERGETYK - „No<Wa mLsja 
k0orsarza" (~r.) od lait 11, g. 
17, 19 • 

KOLEJARZ - „UcLecl'Jka Ki~ 
Ko.nga" <JB.\P.) od la.t 11, godz. 
17, 19 

r..bK - „Obłaiw.a" (USA) od 
la.t 18, godz. !4.3-0, 17 .15. 20 

GDYNIA - „cz.a.rOOztej FabUo" 
od lat 11 (fra<11e.) godz. 10. 
11.45. 13 45. 15 45. „Kobieta 
kot" od laJt 16 (Jap.) goctz 
17 45 20 

HALKA. 

da.na.eh" od lait 14 
godz. 15.30, 17.45, 20 

(USA) 

1 MAJA - „Gw1a.uia Połud.nia" 
od lat 11 (ang.) godz. 15.30, 
17 45, ,,.Nie do CJobrony•• od l.a.t 
18 (a.ng.) godi?.. 20 

Ml.ODA GWARDIA - ;,U'Ilkas 
O&Wl.Ln.i Mohi.kaniin" od 1at 

U (rum .) god.z. JO, u, Ił, 16, 
18, „Dziennik sch1.zotre.nlC2.!t!" 
od lait 1& (w!Oskl) god,1.. 20 

MUZA „Władca gór" od 
lait 1 (ra.d·z.) godz. 16, "Ok.ru­
chy tyci.a" od lat 16 <!rancJ 
godz. 18, 20 

OKA ~Mtcha.t 
(ru.m .) o-ci la.t 14, 
1'2.ao, 1s, 11.30, 20 

Wa.lecmy" 
godz. 10, 

POLESIE - „H ibennatus" (:6r.) 
od la.t 11, goóz. 17, 19 

POPULARNE - •. Ga.114! Otsena" 
(duńslci) Od lat 18, 11odl.. 15. 
16.45, 18 30 

PRZEDWIOSNIE - „Jesłem nle­
wi.ernym mężeun" (fr.) od la.t 
16, godz. 1'5.30, 17.45, 20 

POKOJ - „Krwa.wym tropem" 
0<1 !a.t 16 (czecho.si) godz. 
16. 18, 2'0 

PIONIER .,Sitwa o Angltę" 
(a.ng .) od la.t Jł, g<>di. 15, 
17.30, 20 

REKORD - „Złoto Ma.ckenny" 
CX1 I.at 16 (USA) god%. 10. 
12.30, u. n .ao. za 

ROMA - „Naczelonilk Czu'1oo1ki" 
Od la.t 1J (radz.) godz 15.30. 
„ Zbieg :z Alea.tra.z" od lat 18 
(USA) goda.. 17 45. 2'0 

SOJUSZ - .,Noiwe przygody 
n!.euchwyt.nych" od la.t ll 
(rad'Z.) gOdz. 17, 19 

STOKI - „ Z.a1ndann się ten!" 
od lat u (franc.) rodi. 16, 18. 
20 

SWIT - „Próba terro.ru•• od 
Lat 14 CWH) &odZ. 10, 12.30. 
is, 11.3-0, aa 

DYZURY APTEK 

Zgierska 146, Na.ru.towioz.a ł?., 
Al. Ko.\loiuszkl! · ł8, Plotrkow­
s.ka iż5. T.uło.mle.r9ka Ul, oą. 
brows!Uego 60, Obr. StaUntra­
c!iu 15. 

DYŻURY SZPITA.LI 

I Klinika Pol.-Gjn, AM Ul. 
Curie-Skłodowskiej U - dziel­
!11ica Wiidizew. 

n Klinika Poł.·Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z d7.ieln i·CY Sród­
mi.eście. Poradnie „K'' ul. No­
w0<1Jki 60 i Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ut. Fornal­
skiej 37 dziebnica Polesie 
oraz z dzieli~y Srodm.leśeie. 
Pe>radinie „ K" u~. P ioroko\vska 
107 I PiotrkoWl&ka 269. 

Szpital im. H. Wolf Ul. 
ł.agiewnlcka 3ł/36 dzielni-ca 
Bałuty. 

SllPftal Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 719 dzieLnica 
Widrew. 

Ch.Lru.rgi!.a poJu.clnie - Si;pital 
lim. BPudiz.ińskieg-0 (Kooynierów 
Gdyń.s.kich 61) 

ChiLrurg.ia północ - Si.p iła.! 
im. Brud.z.ińskiego (Ko.s.yn!.er6w 
Gdyńskich &!) 

Chirurgia ura.z.owa - Szpttal 
im. Brudzińsk-ieg-o (Kosyinl.erów 
Gdyńskhch 61) 

La.ryn.go.Lo.g ia Szp!itail im. 
P \Jr 0ogowa (Wól<ezań&ka 195) 

Oku.liis tytka Szpita.l tm. 
BarLhcikiego (Ko.pciń&kiego 22) 

Chi rUirg,ia ! la.ry ngoJo,gia dz ie­
cięca - S·z.p ttał im. Ko.rcza.ka 
~A !'mLi Cz.erw0onej J~) 

Chirurg.ha srezękowo-twa•rZO•Wa 
- S11~Lta.1 i.m. Ba<rui-ck:iego (Ko.p­
clńs·k:ego 22) 

T oklsy.ko.J0<g1la. - Instyitut Me­
d Y'CY'nY PraeY' (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel, 666·66. 



od od · 
czytelnika dc; czytelnika s:::=:= 

do 

Na jesień i zimę W oczek iwan i u na jesienne roztopy 
MODNE TKANINY WEŁNIANE 

I 
o perspektywie Jesiennych slot I rGzt_op_ow nikt 'nie .myśU 

z 0rzyjemnością. Ale 0 ile dla mleszkancow ś~ódmleśc1a. nie 
są one tak uciążliwe, to dla tych, którzy m1eszk~Ją. ~e.co 
dalej od zadbanego I reprezentacyjnego centrum, Jes1i:n JB­
wi się w formie kh:ski. Zwła.~:wza, gdiy w ~ąsledztw1e ta­
kiej nikomu niepotrzebnej uliczki usadowi się wielka bu. 
do wa. 

sekwencji za Jekcewatenle Inte. 
resów I źy\vof.n\Ycb spraw 
współobywateli. 

e ELANY zakupisz w sklepach 1'1 H D 

Obecnie dużo piszecie na te­
mat zlej pracy przedsiębiorstw. 
Może majdziecle miejsce i na 
mój list przypominający „Ba­
wełnie" 0 nie zrealizowanej do­
tąd obietnicy. Nie wiem, czy 
skłoni Jl\ to do szybkiego na­
prawienia zniszczonej przez jej 
budc>wę drogi na ul. Oddalonej, 
ale trudno milczeć mi dłużej. 

Art. Włókienniczymi is.opatrywanych 1>rzez 

e ANILANY 

O TORLENY 

TOWARZYSTWO 
WIEDZY POWSZECHNEJ 

przyjmuje 
JESZCZE ZAPISY 

DZIECI I MLODZlEŻl'. SZKOLNEJ 
n<. naukę języków 

ANGIELSKIEGO, NIEMIECKIEGO 
i FRANCUSKIEGO 

w ośrodku przy Pałacu Młodzieży 
w LODZI, ul. Moniuszki 4 A. 

Informacji udziela kancelaria kursów, 
pok. 313 w poniedLlallti, wtorki, środy 

i cz.wartki, w godz.. 16 - 18.30, 
tel. 291-15, wew. 93. 

TECHNICZNA OBSŁUGA 
SAMOCHODOW 

OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

STACJA OBSŁUG\ NR 20 
w lodzi, ul. Wigury 7 

poleca 

usługi w zakresie 
iqcych ~odwozia 

napraw bie­
samochodów 

·marki „tUK", 11NYSA". 
„WARSZAWA" 

WYKONUJEMY ROWNIEZ: 

• przeglądy okresowe f sezonowe 
e &>Omfar l ustawienie geometrii kół 

e wyważanie kół samochodów osobo-
wych I dostawczych wszystkich 
marek 

e pr!Mle tapicerskie 

Bliższych informacji 
telefonicznie 613-01 

6 - 22. 

udzielamy 
w godz. 

E!ii5: I====: I=== I===: I====: I===: I 

~ K:AL~Fl!A~Y~NB Ili 

111 

PRZYGOTOWUJĄCE t-'ul 

1

•

11

, 

do egzaminów czeladnlczycb na 3 • 

robotnika w.ykwalirikowanego i mi-

lił 
strza w Hwodacb: SLUSARSKIM, 

• 

KRAWIECKIM. BUDOWLANYM I In· 1"1 

oych oraz kursy kroju I azycia 
organłsuje 

'li 
ZAKŁAD DOSKONALENIA 1·,1 

ZAWODOWEGO W ŁODZI 

Ili 
Zapisy przyjmuje sekretariat Sz.koły • 
Podstawowej nr 5 w Zglerr.u, ul 1 Ma- 11· 

ja 63, t.el 16· 20-'13, ; 

·=·===·===·==·=·= 
-------""------------~ Najlepsze znfc'le. łwll'Cfl ora1 lampki 

nagrobkowe w dutym asortymencie 
ZAKUPIC MOZNA W SKLEPACH 

„ARS CHRISTIANA" 
Łódź, ul. Jaracza 1 

Łódź, ul. Lutomierska 14. 

Wojewódzką 

Hurtownię Tekstylną 

Piotrkowska 51, 122, 142, 228, 25a 

Narutowicza 32, Nowomi.ejska 6, 

Wrocławska '1, Zaolziańska I, 

Przybyszewskiego 16. 

OGtOSZENlA DROBNE 
LECZNICA nr 1 SpOł­
dz1elnl Lekarzy Specjali­
stów .,Zdrowie" w La­
d zi, PJ.ot.rko-ws Jca 159 
czynna Jest cooz1enn1e w 
gooz. 1-20. W w1w go­
dzinach przyjmują leka­
rze wszystkich spe-~Jal· 
naści medYCY'flY ogólnej 
I stomatologii. rćwn!.eż w 
tych go<l>.lnach wykn-nu­
Jemy a.naJ1zy leka.r&kie. 
rentg-e-n. fia.ylco-teraplę 
ekg oraz zabiegi plelęg­

nta.rekie. Zf.lloszenia nn 
W"l'7.yty dom01We. re-1..e-r· 
waeja numetików, tel 
629· 50. 7080 k 

Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ wenerycz,ne . 
skórne 16.30-19. Próch­
n J.ka 8. '-226 g 

DZIALKĘ budowlan11 1300 
m (przy staeji Bedoń) 

1pmedam. Tel. l15-07· 

„WARSZAWĘ M-20" ta• 
nlo sprzedam. za.m;e.nię 

na mniejszy. Klasowa 14 
(Koch>a•nówka). Adam-
ski.. l26ł Il 

KOLOBRZEG - 2 poko­
je z ku.chnią w nowym 
btLdownlctw!e i;am'.enlę 
na podobne w t,o<lzi, 
na.jchęlniej z zamianą 
eta.tu na uezyciela sz.Jco0ly 
średniej. Kołobrzeg. ul. 
Woj.Sika Polskiego 31/4. 

3 DUŻE p0oltoje, kuch­
nia, wygody (bez c.o.), 
zamienię na 2 p0ok0Je, 
Jcuch.n·i ę I polcóJ , Jcuch­
nu:. W y1gody równ<»rzęd­
ne. Arm.i·t Ludowej 23-
6. Oglądać w niedzielę 
gooz. 9-13. 1210 g 

SAMOTNEMU kul.tura,1-
IJ.emu panu od.stąpifl po­
JcOj w nowoezesnym bu­
oowni.ctwle. Boya Ze-

DZIALKĘ budowlaną ,ei\skiego 3 m. 17 ' 
1.000 m kW. w Lodizl - SAMODZIELNY pokój z 
<;oprzeda.m. Wia<lomo.ść: t.ele-f0onem do wynajęci.a. 
Lódt, Lu·dw!ka :li3 m. 9. Oferty .,2&15'• Prasa, 

DOMEK . (trzy pe>k•Jje, 
ku.c/wua, wszystJcte · w~·­
gooy). budy,ne:k - nada­
jący .i;Ję na rzemloslo -
inne i plac - 1.006 m -
9prz.eda.m. Mw-el.01•.'a 1, 
tel. 524-97. lMO g 

RATLERKI oodCJO\\"Odowe 
s.p!'l.edam. Tel. 42~37 . 

„HALOGENY" 
dam . Gawa.t, 
ska 31. 

s.pcze­
Pio-trkow­

ll!łl g 

WANNĘ emaHowa•ną no­
wą (długość 150 cm) -
sprze<lam. Tel. 414-14. 

TAPCZAN jed-OO-O•SObO· 
wy, póbkę-lói>ko. akor­
dee>n, blbliO>tekę. palmę 
- sprzedam. Tel. 250-50 
w. 208. 1203 8 

AKORDEON 80 basów 
"Welbmeis.ter" - sprre­
d•am . Oglą<lać: 15-2'1, 
Ta.trzańska 81 m. 36. bi 
518. 1196 g 

„SKODĘ 100-S" - sprze­
dam. Odbiór w „Moto­
zbycie". Oferty „2435" 
Prasa, P1otrlcowska 96. 

„MOSKWICZA 407" 
sprzedam. Próc;hnJ.ka H 
m. 14. Mysiakoowislca. O­
glądać: niedziela g.odz. 
9-11, ll>-17. 1235 li 

750", pny­
ca.m,pl·n,gową 

sprzedam. 

,,ZASTAVĘ 
czepę 

,~Tram1P'' 
Oglądać: Pa.r.kLng - Tu-
W'im.a. 

Pi.otr.k0owska 96. 

2 POKOJE, kuchnla, wy­
gody (bez c.<>.) o pow. 
53 m kw. - &ta.re bu­
d-Ownictwo. z11mienlę na 
M-1 b!0>ki. do n p. -
Koz.l!ny, Ba.h.1tty. Prćch­
nlka l2 m. lB, po g~z. 
19. 1236 g 

M-4 2 pOllroje, kuch-
nia - ok;oUee Ronda l'l­
t0owa, zamienię na dwa 
o<l<lzlelne mies z.kania. 
Przy.sz,kole 15 m. 211. 

CZTERY poolro.je, plus 
służbowy - śródmieście. 
kcmfo!I"t, zamienię na 
d"'a samod.zlelne miesz­
kania. Oferty ,.1'.!00" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

~ 
ZWIEDZAJCIE 

stałą 

WYSTAWĘ 
MEBLI 

w Rzemieślniczym 

Pawilonie Meblowym 
w Swarzędzu 
k. Poznania 

ul. Wrzesińska 28. 
Wystawa czynna 
w godz. 8 - 18. 

~ 

ROZPRAWA DOKTORSKA 

Dziekan I Rada Wydziału Ekonomiczno-Socjologi­
cznego Uniwersytetu Lódzkiego podają do wiado­
mości, że w poniedziałek, dnia 8 listopada 1911 r. 
o godz 9,45 w sali konferencyjnej pawilonu te­
chnik obrachunkowych Uniwersytetu Lódzklego, 
ul. Rewolucji 1905 r. nr 39a, odbędzie się publicz­
na dyskusja nad rozprawą doktorską mgr Inż. 

Mieczysława Kaczmarka pt.; „Efektywność Inwe­

Ul. 3 Maja - sygnaliz.uje Ob. 
B.J. - nie jest skanallzowailla 
i dlatego bL.Odownlczowle tak u­
sytuowali jej poziom, aby wo. 
dy poprzez ul. Dumną spływa. 
!y do oddalonej o ok. 200 me. 
trów rzecz.ki OlechOwkJ. Ale 
gdy budowniczowie ode'Szli, głos 
powLnn1 zabrać konserwatorzy. 
Tymczasem widocznie nie >nte­
resuje ich zupełnie ta ulica, bo 
od 2 lat woda deszczowa nie 
ma tu splywu, gdyż jeden rów 
ściekowy został zamulony, a 
drugi calkowicle zasypany. W 
rezultac:e woda nie mo.gąc prze­
bić się, tworzy po każdym desz_ 

„Uprzejmie choć z • niewiarą 
info1·muję szanowną Redakcję, 
że droga na ul. Oddalonej mi­
mo interwencji „Dziennika" w 
roku ubiegłym nie została na. 
prawiona. Terminów wyznacza­
no kilka ale żaden nie "ostał 
dotrzyman·y. z goryczą stwier­
dzam, że gdybym ja z czegoś 
nie wywiązał się wobec wla<b 
miejskich czy państwe>wych 

spotkałaby mnie odp~wie~!a 
kara i przymusowe śc1ągmęc1e 

zobwiązanla. lecz w stosunku 
do takiego potentata, jak RSM 

Wszystkie w/w ulice dzieli o<t 
siebie znaozna C>dleglość. Do te. 
go znajdują się ooe w dwu 
różnych dzielnicach, a Jednak 
w porze slot I deszczów mie­
szkańcy ich od lat muszą bo­
rykać się z tymi samym: do­
legliwościami. Czyżby gospod·a­
rze terenu uważali. te Jest to 
prawidłowość, na którą n:e ma 
1 nie powinno szukać się rady, 

(h) 

czu pokaźnych rozmiarów sa- 1------------------------------dzawkę, którą omijają kier<>w-

Bawełna" nikt nie wystąpił z 
wnioskiem o wyoJąg'nięcie kon. 

cy i bez.trosko wjeżdżają na 
chodnlk. 
Piękna dotą<l I wygodna ul. 

Z UhO§O 
Po,tez.ierska na odcinku od ul. 
Sierakowskiego do Hipotecznej 
została p1n.baw1ona chodników. 
Przeds'.ębiorstwa prowadzące tu 
roboty budOW1llll'le ciągle bo­

Kłopoty z Dąbrowskimi 
wiem coś na nleJ kopią. Raz p otrzebna. pomoc domowa 
układają nowe płyty, a po pe- zgłoszenia J. Dąbrow-
wnym czasie usuwają Je I roz- skiego 1". - Zaintereso-
kopują ulicę na nowo. Zabawa ' ' wani zglaszają się. Kon-

kiedy takie jednakowo brzmią• 

ce na.zwy une nam wspólcz"~ 
snym, żl!cia nte u!a,twiaJa. 

(giz.) 
ta w lecie, kiedy ruch kołowy sternacja. Tu nikt z domoumi-
na tym odcinku bYł zamknięty, ków się nle oglaszal. Więc?·--------------
a ludzi z racji urlopów mniej, ot, kolejne, nie wiadomo już 
była jeszcze do wytrzyma.nta. nawet które nieperozumlenie z 
ale dzi ś... Przyjedźeie a prze- nazwa.mi ulic. NTU 303·04 konacie !lię saml - zaprasza 
jedna z czytelniczek. „Często przesylkl pocztowe, 

Na tle tych historii najbar- niekiedy ważne i terminowe. od owiada ' 
dziej imamlennle wygląda jed- nie mogą do mnie trafi~. ja n'!-
nak sprawa ul. Oddalonej. o tamta.st otrzymuję przesylkl nie 
losach i życiu Jej mieszkańców dla mnie przezna.czone" ł 
pisaliśmy już w r. ubiegłym. skari:y się p. N<>rbert B. z ul. 
W roc„nicę z.nów musimy Po- J. Dąbr<>Wskiego. Udręczony 

wrócić do tego tematu. Ale tym tymi nleporozunnhmlamt wy-
WYMOWmNm KONIECZNE razem ~dowal:\,Jąo się jedynie stosowal nawet pismo do Pre-

cytatami z dwóch listów, zydium RN m. Lodzi, prosząc n.P.: Kotlczę rocmy. bezpla-
P ierwszym niech będzie pis- o przemianowanie Placu J. Dą- tny urloo macierzyński. Chcia-

mo RSM „Bawełna" z listopa- browskleao na Teatralny, a ul. labym Jednak na stale zwolnić 
da ub. roku. A więc zaozyna- J. Dąbrow~kieqo na ul. M. Dą- się z pracy. Powladoiniłam o 
my: „Zgadzamy się z poglą- browskiej, bądź po prostu ty!- tym ~kład. ale powiedziano 
dem autora artykułu, te życie ko Dąbrowską. Lecz „ojoow!e mi, te muszę wrócić do p-racy 
mleszka1\ców małych domków mla.sta" zignorowali jego Pro~- 1 -złożyć formalne, trzymiesięcz-
- sąsiadów nowych osiedli nie bę. wystaltvlając mieszkańców ne wypowiedzenie, Cey to .ko-
jest do pozazdroszczenia, ale obu tych ulic na do~ć nieprzy- nleczne? 
zarówno Zarząd Spółdzielni Jak 1emne ł k!opotllwe n leporozu- RED.: Konieczne, bo takle s~ 
i władze nadrzędne dostrzega. mienia. Ludzie po prostu nie przepisy. Mówią one. te jeśli 
ją swych sąsiadów zza miedzy pamiętają. albo też I n!e Wie- pracownica przebywająca na 
i poczuwają sic do z:\bezpiecze- dzq. te by!.o w naszej hlstorl! bezpłatnym urlopie macierzyń. 
nia ich interesów. W związ.ku dwóch bardzo slawnvch I zaslu- sklm chce zwolnić się z pra.cy 
z tym, pisze dalej Spó!d?.!eln ia q•t1ących na szczególną pamleć musi do niej powrOclć 1 zlotyć 
„otrzymaliśmy już od Zarządu Dąbrawskich Jan Henryk trzymiesięczne ew przypadku 
Dróg i Zieleni zgodę na w.vhu- Dąbrowski. qeneral, twó-rca le- pracownicy •1mySłowej) wymó-
dowanle prowizoryczne.i drogi afonów pollłkich I Jarosław Dą- wlenle. Zakład może wyrazić 
dojazdowej przez zakład remon_ brawskl. generał, dzialacz re- zgodę na skrócenie okresu wy-
toW.Y spMdzi~nl I harmonol!'ram worlloCy}n11, nac?elny wórlz powiedzenia. ale nie musi. Gdy-
przewldu.f<" wvkon•nie tej drogi u>0jsk Komuny Parv~klej. To by Pani nie przystąpiła do 0

ra-
do 17 grudnia 19'10 r." dla uczczenia Ich pamięci ted- cy w oznaczonym terminie, o• 

Po upiyw'ie roku jeden z do. ną z ulic w l.odzi nazwano J. znaczaloby to zerWanle umowy. 
!rtr1eża.nvch sasladOw na mie- Dribrowskteao. a., 1eden z P!a- Wówczas traci się uprawnlen}a, 
d1y na~tępująeo kwituje troske ców J. Dabrow~k!Pqo. Slawn. wynikające Il cląglośc:I pracy. 
spółdzielni 0 sąsoladów: s!awą. pamięć pomfęclq., cM (g) 

. ~ ~~~~,~~~~~~~~~~"'~~~~ 
DWIE samo·tne praeują­
ce po studiach posz;u.ku ­
ją mloozJ<ania. Oferty 
„1187"' Prasa, Piotrkoiw­
ska 96. 

DWA p0okode, kuchnia -
bloki 1 po.kój ku.chnia, 
częśolo'W'e wy>gody 
staire budoownictwo., za­
mienię na trzy po.koje z 
kuehnią - wy,gody lub 
cztery - mn\ej.sze. o­
ferty ,,21349" P.rasa., 
PlotnkofWSoka 96. 

Ml.ODA pracuJąea po­
sz.u.ku~e .sublo.katorsklego 
poko1u. Oferty .,.1273" 
Pra,~a. Piotnk0oW&ka 96. 

SUPERKOMFORTOWE 
m J,es-z.ka,ni.e do wynaję­

cia. Oferty „,1269" P.ra­
sa., Pio.trk-owska 96. 

UCZNIOM zanliedbaonym 
w nauce pomaga ma,gi-
ster Zaborski, Naworo~ 
13-8. 2244 g 

MATEMATYKA, flzyika 
mgr Niepoolrojczyckl, tel 
533-20. 14902 g 

OPIEKUNKA d.o 10-mle· 
sięczme.go dziecka po-
trzeb.na. ZubardZika 18 
m. 76, zgl-0s.-uen.ia w 

STEFAN Zawadz,kl, Obr 
StalLngradu 3 m. 43 zgu. 
bil dec~izj ę mieszkanio-
wą. 1281 g 

FERMA „Chilnchllla". 
Gr;-·wałd, powia.t N i>W'Y 

Tanig. llidzlela info.rmacJJ 
o hodoW'li szyinszyll 
NAPRAWIA l!JS7Jkodzo-ną 

SWIADKOWIE wy•padlcu 
najechania dnia 19, IX 
1971 .r. a'utobusu na sa 
mo·chód ooob0owy na 
skrzyżo.waini·u ual c Pio.tr­
ko-wskieJ i Rewolu~J! 
191>5 r„ proszeni są o 
skonta.kron..ia,nie telefon!­
cz,ne 260-91, oo g-0diz. 16. 

gairdero,bę Ceroownloa Ar-1----------­
tystyicma. Więck0ows.kie­

go 23. Framk-01W·S1ka. 
PRACE dyiplo.mowe pne­
pis,ud ę. Tel. 346-06. 

WARSZTAT MechaJilld 
?o.jaz.do.w-ej Iwa.szkie·'Micz 
Lódż, Tkacka 30, (tel. 
630-21, po 18), zawia<la­
mli.a u.ż),tkown!Jków · sa~ 
m-0-chodów, re wyik()!luje 
n a,praiwy g'lówm.e silni­
ków i poctw>0ozd. „Wart-
bwrgl", „sweny" 
szybk;i. termin. 1628 li 

TELEWIZORY naprawia 
.llllżynler Prus.ki. 6211-85. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • IOWY SKLEP CHEMICZNEJ branży 
przy ui. WSCHODNIEJ 70 

MHD Art. Chemicznymi i Gosp. Domowego 

uprzejmie zawiadamia PT KLIENTÓW, 

ŻE OD DNIA 2 LISTOPADA 1971 R. 
nowo uruchomiony sklep przy ul. Wschodniej 70 

prowadzić będzie detaliczną sprzedaż 

dla indywidualnych nabywców. 
go-dz. 17-20. 2516 g • Polecamy pełen asortyment 
POMOC do.mowa po-
trzebna do- d~V'óeh chlop­
ców. najchębnlej na sta­
le. Brzeźna 6 m. 2, tel. 
604-46. po 15. 2268 g 

* FARB 
*LAKIERÓW 

stycji sieci elektrycznej zasilającej zakład przemy- DOBRZE pisząoa na miv­
slowy a niezawodność tych sieci". · szyinie przyjmie wsizel­
Promotor: prof. dr Juliusz Go ryński z Un!wer- · 1kie prace, w tym magl-

sytetu Lódzklego, S'tersJtie. KhllńsJdego 19 

* FARB SUCHYCH 
* CHEMII GOSPODARCZEJ * śRODKóW PIORĄCYCH 

* KOSMETYK.ÓW 
Recenzenci: prof. dr habil. Inż. Szymon Firkowicz - g b. 1271 g 

z Instytutu Cybernetyki Stosowanej 
PAN. WARSZTAT ślusa.rsko­

<loc. dr habil. Inż. Wacław Gosztowt mechaonlci:.ny, dob<rze u­
z Politechniki Lódzkiej, roądzony - śródmi·eście 

doc. dr Zdzisław Prochowski z Unl- - s.przed~ ewent. za-
wersytetu Lódzklego. mienię na ,.Wa.rtbll!'fla" 

Rozprawa doktorska wraz z recenzjami znajduje nov.ry typ. Oferty 
się do wglądu w Bibliotece Uniwersyteckiej, Lódź, „1279" PNJSa. Pio1mkow-
ul. Narutowicza 108. Wstęp na rozprawę wolny. &ka 96. 

Zapraszamy I 
• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

H e CEŃCIE SWÓJ CZAS! e 
KUPUJCIE w HANDLOWYM DOMU DZIECKA D 
. . ~ . 

D Lódź, ul. Piotrkowska &0/&2 



W Filharmonii 

I 

Poszukujemy ankieterów 
spoleczngch 

o. Ghigłia - gitara Dziś~Radiot-l'elewbji 

C 
!tclellby~my, abyście znajdowali w gazetach wszystkie 
mteresuJące was problemy i Informacje - wydawat; 
prasę coraz ciekawszą I bliższą swoim odbiorcom. 
Dlatego dążymy do utrzymania bezpośredniego kon­
ta~tu. z naszymi Czytelnikami, zbierania wszystkich 
opmh I uwag dot7czących prasy - wzbogacania wie­

dzy o prasie. 
Chcemy ~iedz~eć! ~zy. znajdujecj.e W: gazetach wszystkie te 

sprawy, ktorym1 zyJec1e na co 'llzien - czy uważacie źt 
problemy naszego regionu, miasta, wsi znajdują dostate~zn~ 
odbicie w prasie naszego województwa? Co nowego należa­
łoby ~prowadzi~ do gazet, jakich nawet drobnych probie· 
mów I wydarzen brak w nich, choć uważacie, że powinn;i. 
zostać opisane. Jednym słowem chcemy, aby sami Czytelni­
cy stawali się współredaktorami prasy. Aby realizować nau 
cel - organizujemy sieć ankieterów SP.Ołecznych. 

KAZDY MOŻE ZOSTAC 
SPOLECZNYM ANKIETEREM PRASOWYM 

Sieć takich ankieterów, obejmująca teren Łodzi I całego 
województwa będzie dla nas nieocenioną pomocą w badaniu 
różnorakich opinii naszych Czytelników. Pozwoli nam także 
na lepszą orientację w problemach nurtujących społeczeń­
stwo ziemi łódzkiej. 

Ankieterami społecznymi mogą być ludzie różnych zawo­
dów, a także uczniowie, studenci, renciści. Współpraca 
z RSV/ „Prasa" oparta będzie na zasadach całkowitej do­
browolności. Każdy ankieter pomagać nam będzie na tyle, 
na ile pozwoli mu jego czas i chęci. 

O pomoc w badaniu opinii publicznej zwracać się będzie­
my klika razy w roku, prosząc naszych ankieterów o prze­
prowadzenie rozmów z mieszkańcami regionu. Zebrane w 
ten sposób informacje zostaną na pewno wykorzystane do 
uczynienia naszej prasy prawdziwym zwierciadłem życia 
I pracy mieszkańców Lodzi oraz województwa. 

Wszystkich chętnych do współpracy uprzejmie prosimy 
o nadsyłanie zgłoszeń na adres: 

LODż, UL. PIOTRKOWSKA 96, RSW „PRASA"• 
KOMORKA SOCJOLOGICZNA 

W zgłoszeniu prosimy o podanie Imienia I nazwiska, adre· 
su, wieku i za,vodu. 
Ponieważ w ciągu listopada przewidujemy spotkanie, pod­

czas którego udzielimy naszym ankieterom bliższych Infor­
macji o dalszej współpracy, prosimy osoby spoza Lodzi 
o poinformowanie, czy mogą na to spotkanie przybyć do 
Lodzi (pokrywamy koszty przejazdu). 

O terminie spotkania zawiadomimy listownie. 
Czekamy na zgłoszenia. 

LODZKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW „PRASA" 

E. Kowalik-fortepian 
W piątek ł sobotę (29 i 30. x„ 

godz. 19,30) koncerty w Filhar­
monii Lódzkiej złożą sl1,; z 
dwóch półrecitali. 

W części pierwszej wystąpi 

Wioch Oscar Ghiglia. Jako 
uczestnik wlelu koncertów gi­
tarowych zdobył <>n wiele WY· 

różnień I nagród, m. in. Ili na· 
grod1,; na Międzynarodowym 

Konkursie w Orense w Hiszpa­
nii \V 1961 r. I I nagrodę na 
Międzynarodowym Konkursie 
Gitarowym organiwwanym 
przez ORTF w Paryżu w 1963 
roku. o. Ghlglia zaprezentuje 
J, S. Bacha - Suitę na lutnię,, 

M. Ponce - Sonatinę Meridio­
nal, M. de Falla - Hommaga 
a Debussy oraz H. Villi - Lo­
bos 2 Etiudy i 2 Preludia, 

Drugą część k<>ncertu wypeł­

ni występ zna.n.ego wszystkim 
melomanom ociemniałego pia­
nisty Edwina Kowalika. Wyko­
na <>n utwory L. Różyckiego, 

K. Szymanow5kiego, I. Pade­
rewskiego, F, Chopina. 

W dniu 26 paźlłtiernlka 1971 
roku zmarł po długiej I cięż­
kiej chorobie w wieku 64 lat 

S. tP, 

STANISŁAW 
ŻELAZNY 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
29 października br. o godz. 

CZWARTEK, 28 PAżDZIERNl.K.A 

PROGRAM I 

10.DO Wiad. 10.05 ;,Zaklęte 
świ.aUo" - tra.gm, 10.25 z po· 
pu,1a.rnych su,it. 10.50 Monitor 
Nawki Po,lskiej. H.00 Syberia z 
low ptaka. 11.25 Mll2yka. u.30 
(L) „Dedy:kujemy II zimianle". 
11.50 Po·ra-Onia rodzinna. 12.05 
Z kraju 1 ze świata. 12.25 Ryt­
my 1 melO<lie. 12.4.'i Roln iczy 
kwa.dJrans. Il.OO z życia zw. 
Radz. 13.20 Grad ka,pelo, grad 
od ucha. 13.40 Więcej. lepiej, 
ta.ni.ej. 14.00 Nie przemhlczeć -
nie zapomnieć. 14 . .10 U~w0ory 
wiolool'.lczele>we. 14,30 Z estra.d 
i s.cen opernwych. 15.00 Wiad. 
1'5.05 God'.ZliJna dla d,ziewcząt 1 
cht0opców. 16.00 W.iad. 16,()5 
Opinie łudcz.i par-t1i. 16.15 Wt. 
Zeleński B'wertura. 16.30 
P0oi;>oludrue z młodo.ścią. 18.50 
Muzy•ka I aiktual,oości. 19.15 z 
księga,rskiej lady, 19.30 Kom­
pCl'zyte>r i jego piosenki. 20.00 
Dzien'llik. 20.30 Z krajtl tysią­
ca wysp. 20.45 KrooiJka s.porto­
wa. 21.00 W imieniu prawa -
w s~użbie sp<>leczeństwa. 21.25 
Wszech'll;ca pedago,giczma. 21.40 
Książ.kl. które na was czeka­
ją. 22,00 Chór Chlo,pięcy I Mę­
ski. 22.20 Utwe>ry kom!)oz~·t. 
japońs·ki·ch. 2~.00 II wydarue 
dz,iennuka. 23.10 Przeglądy 1 
po.11.Jądy. 2.3.2-0 Wirtuoi fo·rte-
Pia'll u - T. Monk. 23.30 Ja· 
pońska muzY'ka. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

9.30 Wia.d. 9.35 „Nie ma mar· 
ginesu'". 10.05 Na wroc!awsiGej 
p1ęc10lln1'i. 10.25 Szkoła UCLUĆ 

„Shunkien.sho" fragm. 
10.45 Kom.po-zyto·r tygodnia 

-------------------------------1• 14.30 z kaplicy cmentarza św. 

F. Mendelsoo-hn-Bartho.Ldy. 12.05 
Wiad. 12.10 Reportaż dnia. 12.30 
F. Cou,peri>n - SC>nata. 12.40 (L) 
KOomUJnDkMy. 12.45 (L) Połud­

niowe aktualn·o·ści. 12.50 (L) ,.Z 
czekiem w ręku" - rep. 13.05 
(L) Melod ie ro-zrY'W1k-0we. 13.30 
(L) Nasz komen.ta.rz. 13.40 „Do 
pewnego sto.pnia" fragm. 
14.00 Wiad. 14.05 Du,ety lin.s~ru­
menta.\ne. 14.35 Pireegląd czaso-lCzyfe/nf~y,.DJ!::J mo odbudowę ~]ID[ 

Wczoraj na fundusz odbu· Odbudowy zamku Królewskiego 
dowy Zamku Królewskiego w w warszawie wpłacill szlifierze 
Warszawie, za pośrednictwem z brygady Zakładu Remontowe-
naszej redakcji wpłacili: go Obrabiarek „Ponar-Remo" 

uczniowie klasy la Szkoły (Głowno, ul. Cegielniana łO). 

- 580 zł. taką sami\ jak Jej koledzy. 

Ant<>niego na Mani, o czym 
powiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

ZONA, CORKA, SYN, SY­
NOWA, WNUKI I POZO· 

STALA RODZINA 

z powodu 
pracownika 

śmierci naszego 

FRANCISZKA 
BLOCHA 

Wyrazy współczucia Rodzinie 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KLADOWA, POP PZPR 

oraz PRACOWNICY 
SKLADNICY IMPORTO· 

WEJ ARTYK,Ut.OW 
WL0KIENNICZY°CH 

piism. 14.4'5 Blęk;tna sz.taleta. 
15.00 Ko.ncert popo.ludniowy. 

Podstawowej nr 175 (Nowotki Jest to wartość Jednej dniówki 
27) - 100 zl; uczniowie wraz z tej brygady kierowanej przez 
wychowawczynią klasy VIiia Jana Lorentza, a w jej skład 
Szkoły Podstawowej nr ł5 Im. wchodzą: Edward Jachula, Hen­
Jana Matejki (Bojowników ryk Koslqrek, Zofia Kulawczyk, 
Getta Warszawskiego 3) - 110 Sławomir Rutkowski l Henryk 
zl; ' kolo ZMS P-600 przy Za- Ziarnik. „Jedynaczka" - Zofia 
kładach Aparatury Elektrycznej Killawczyk, fest wzorem pra­
„Elester'• (Plac Zwycięstwa 2) cowitoścl I osiąga wydajność \ 

893 zl bezpośrednio na kon• 
to Obywatelskiego Komitetu (jp) ••••••••••••••••' 

16.00 Wiad. 16.05 „PII'Zeboje za­
wsze mlode". 16.45 (L) Aktu­
alności łódziltie. 17.00 (L) Zb. 
Szymon<l'Vł·icz - pianista 1 kom· 
poo.ytor. 17.15 (L) Fragm. pro­
zy. 17.35 (L) ,.Nce b0oję s\ę je­
sieni" k0oncert. 18.00 (L) 
,.Przed ko.ncertem w Filharmo­
nii". 18.20 Widn0oklrąg. 19.00 
Echa dnia. 19.rn Lekcja jęz. 
ros . 19.31 „Saniami przez Ho­
to.Jcegaha.rę" stuchow. 20.ll 
Ro·zm0owa o muzyce. 20.30 Me· 
lodie rooryw.k. 20.40 Poeta I 
jeg<> świat - J. Pnzyłloś. 21.10 
Opera w prze•kr0oju - ,.Palac 
Lu-cype-ra'' - K. Ku,rpińsk-!e,~o. 
22.00 z kraJu 1 :ze św:iata. 22.30 
Wtad. s.pCl'rt. 22.~3 Z kraju kwit­
nącej wiśni. '/.2.~5 Dwa c;pow~ar 
dania: „ZTób te> sam" l ,,Swie-
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PRZEŁOŻYŁ: K.ZARZECKI - Nie bądź niiemądn, W ogóle nie 
powiem. 

- Więc pozwolisz.„ 
- Czemu nie - przerwał Mason. -

Chłopiec jest sierotą. Jego matka zosta­
ła zamordowana, ojca nikt nie zna. 
Prawnie jest synem poległego Roberta 
Bartslera, ma świadectwo urodzenia 
upoważniające go do noszenia nazwiska 
Robert Bartsler junior. Jazon ze wzglę­
du na niego pogodził się z Heleną, na 
pewno zapisze mu cały majątek„. 

- Ale czy Jazon się nie domyśli? 
Czy nie spostrzeże, że nie !lla żadnego 
podobieństwa rodzinnegoi 

:;;.:; Chciałem go pr.zyin•ajmndej upne­
dzić, co zasta,n·ie w domu. A, ndech iid.Zlie 
z Bogiem. 

dwiie, zanim spiszą protokół, My pr.zez 
ten czas zdziałamy cuda. 

Mason się roześmiał. 

- Nie wiesz, Della, jak lud.z-ie są za· 
wsze gotowi do interpretowania faktów 
po swojej myśli. Zanim przyjechała ka· 
retka i dali mu zastrzyk znieczulający, 
Jazon miał czas zaprzyiazmc się z 
malcem. Twarz mu promieniała i roz­
pływał się nad małym tak, że przy. 
sięgam ci, nie czuł nawet bólu w prze· 
strzelonym kolanie. Nie uwierzyłabyś, 
jaki naiwny m-0że się w pewnych oko­
licznościach okazać taki zagorzały scep-

- Ale oo mu się, na mdłość booką, 
stało? - za.pytała Della. 

Mason parslmął śmiechem, 

- Mliał randkę z pracownfoą Paula 
Drake'a. Widać dziewczyna wyciąg1nęła 
od niego, oo chciała, i nie była skłoo· 
na poz.walać mu na zbytnie poufałośc.i, 
Pamiętasz, że wygląda, jakby nie umiała 
do trzech zliczyć, a w r.z.eczywisbości 
staczała walk1 pokazowe z boltserami 
wagi piórkowej. Carlowi najwidoc,z.niej 
uderzyły do głowy dotychcrz:asiowe suk­
cesy pięściarskie. JeśH w przyszłości ze­
chce stosować swoje ja.skLniowe metody 
uwod,zic1ie.Jskie, p0owi·n ien przedtem opa­
nować męski kunszt samoobrony, 

Della się roześmiała. 

- Szkoda, że nia.na go nie mo~ zo• 
baczyć. Biedaczys.k:o ma piękmie podbHe 
oko, które do jutra ra.na będ.zlie fio-le­
towe. 

- Trzeba prn:ywać, że Pail.11 ma pra• 
cowni>Ce całkJem nkzego - sko.ns:ta.tował 
Maso.n. - Natomiast 'auta w bardzo po• 
dlym Sta·ni.e. 

- Jak om wirOOi? ~ zak.oska.ł'a sdi: 
Della. - ZabraU,śmy mu wórr.. 

- Och, policja go podrzuci. Był świad­
kiem strzela.niny, uplynJe g.odZJi1na albo 

- Teraz. ja się zabawię w jasnowidza:. 
Pójdziemy na dobrą kolaClję, tak? 

- Tak, musimy zjeść coś, oo zabije 
smak czekolady - potwierdzał Masoo. 
- Dotąd md się pr.zypomillla. 

- Mnie też - poWliedrlJiała Della 2l9 

śmiechem, 

- Może dostaniemy jeszcze gdzfi.eś do­
bry soczysty befsz.tyk z grzybkami, ka~­
tofelkami. po lyońsku, z cebulką i fran. 
cuskimi bułec7lkamd z ch.ru.pką złotą 
skórką na wiie.l'!U:hU i pulchnym mdąż­
sżem w środku. 

- A poodeważ jest już noc i nie spo· 
dz&ewamy srlę więcej klientów, każemy 
robie podać czosn•ku na pr.zyiprawę -
dodała Della. 

- I butelkę czerwonego wlina do pr.ze­
płajtania· gaJ"dła - uirupel:n.ił Mason. 

- Co noas jesizoze powstrzymuje? -
&pytała. 

- Nic pr6c.z obawy, żeby sierżant 
Holoomb nas nie aresztował za prze­

- krocze.nie szybkości - odpa;rł ze śmie­
chem. 

Pr.zez chwHę jechali w m.ncizE!IIliu. 

- Kiedy powiesz Bartsleirowli, że ma­
ły mie jest jego wnulciem? - ode:ziwała 
się Della. 

tyk jak Bartsler. · 

- Mianowicie? 

- Doszukał się w małym wszelkich 
możliwych cech rodzinnych. Utrzymy­
wał, że ma czoło Heleny, usta Roberta, 
a oczy odziedziczył żywcem po jego 
własnej matce. 

- On? Ten ceniący trzeźwość umyslu 
sceptyk?! - wykrzyknęła Della. 

- Widzisz powiedział Mason. 
Masz najlepszy dowód, jaki łatwowier· 
ny potrafi ?lyć człowiek pozujący na 
zatwardziałego cynika, gdy w grę wcho­
dzi coś, w co pragnie wierzyć. Ilu lu­
dzi umie spojrzeć w lustro l zobaczyć 

samych siebie takimi, ja.kimi są napraw­
dę? Większość widzi swoje wyobrażenie 
o sobie z czasów, gdy byli dziesięć do 
dwudziestu lat młodsi. 

(89) (Dals.zy ciąg nastąpi) 

czm~k". 23.15 AILd, o muzyce. 
:13.50 W1a~Oo!n<Jści. 

PROGRAM Ul 

~2. 05 z kraj u i ze świata. 
12.25 Ka.nicert. 13.00 Na tu.bel­
skiej antenie. 15.00 Gawędy 
b!Lskich. 15.10 Spo,tka.nle z so­
lLstą - Krystyna Ja,mrO<Z, 15.30 
Ekispresem przez świa.t . 15.35 
Sz.lachetne uir0owlie. 15.50 Pocz­
tó\111ka mua.yczma z Japonii. 
16.ló Przeboje z BaJ;kanów. 16.30 
Improwiza.cje jazzo•we. 16.45 
Nasz r0ok 71. 17.00 Ekspresem 
ppzez świa.t. 17.05 QuOdlibet. 
17.30 ,,L0ove ste>ry" - odc. 17.40 
Aktua.lności poJ.sk:i.e.f pio.senki. 
18.00 Kras.nolUJdki są na śwle· 
cie. 18,30 Ekspresem prz.ez śwla,t. 
18,35 Mój ma,gnetolfon. 19.00 Pi· 
sarz młesiąca. 19.15 Mikser -
ma{l. muzyC7Jlly. 19.45 PołLtyka 
cHa WISZY\Stkich. 20.00 Blues 
wczorad i dziś. 20.25 Dewt.sch 
tm F:.ink lek<!ja jęz. nie­
mieckiego. 20.40 Gd'zie jest prze­
bój? 21.05 Baw się razem z. 
Hagawem. 21.20 Tawerna pC>d 
solenicz.antem. 2J..4{) Pa.ryżanki 
w piosence. 2'1.5-0 R. waginer -
,.Ho.Jender tuła.cz". 212.0-0 Fa,kty 
dnia. 2'2.08 Gwoa.zda siedmiu 
wiecz0orów - Peggy Lee. Z2.15 
,. Cl"~hy Don" - <>d<!. 22.45 Sple­
wai'l so·lentzamci. 23.00 Poe-z.ja 
L . Frassati. 23.05 Collegium mu­
sicum - Wie~kie se>na.ty fe>rtep. 
23.50 Na d'ObrB'llO<! ś.piewa Ma· 
ria Pa.chomien•ko. 24,00 W!Lad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8„15 Ma.terna-tyka w iszk0ole -
Ma~ema.ty.ka w klasach ma.te­
mat~'c:zno-fizycz,nych, część V 
(W). 10.55 JęzY'k polski dla .klas 
VII - rg,nacy Krasicki (W). 
11.56 Języ:k pols.k:i - Polska: po­
ezja ·w'spMczesna„ część U (W). 
12.45 Język po,Jski d·la klas VIII 
- Wladyis.la•w Reymol!li!. (W). 
15.20 PolLtechmiika TV: Chemia, 
ro.k I - Drc,biny (<z Kato•wlc). 
15.55 Po,lLtechnika TV: Chemia, 
ro•k I - Drobiny kom.plek.so· 
we (z Ka,to·wtc) . .16.30 DzlennJ.k 
TV ('W). 16.40 Dla mlodych wi­
dzów: Ekirain z blraibkiem -

Dnia 26. X. 1971 r. zmarła 
opatrzona św, sakramentami 

S. t P. 

STANISŁAWA 

MARCZAK 
Z DOMU KRU.Kl 

LAT 91 

Msza święta f wyprowadze­
nie zwłok odbędą się dnJa 
29. X. 1971 r. o godz. 14.30 z 
kaplicy cmentarza św. Franc\• 
szka przy ni. Rzgowskie) 156, 
o czym zawiadamiają pogrąże­
ni w głębokim smutku 

CORKA, SYNOWIE, SYNO· 
WA, WNUKI l RODZINA 

Dnia 30 października 1971 r. 
(sobota) w drugi\ rocznicę 
śmierci 

s. t '· 
WANDY BIRŻVSZKO 
zostanie odprawiona msza 
święta o godz. 19 w kościele 
O.O. Jezuitów przy ul. Sien· 
1dewicza, o czym zawiadamia­
ją Kolegów 6 Znajomych 
zmarłej 

NAJBLIŻSI PRZYJACIELE 

W dniu 25. X. 1971 r„ zmarł 
długoletni pracownik LPBl\I 
nr 1 - emeryt 

EDWARD 
śMl'ECHOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
28. X. 1971 r. o godz. 16,30 na 
Starym Cmentarzu przy ul. 
Ogrodowej. 

W:17razy serdecznego współ· 
czucia Zonie i Rodzinie, skla· 
dają: 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KLADOW A, RADA ROBOT· 

NICZA i ZALOGA 
LPBM nr 1 

W dniu 25. X. 1971 r. zmarł 
przeżywszy lat 74, na~z naj­
~~~chanszy Mąż, Teść i Dzia-

S. t P. 

EDWARD 
śMIECHOWSKI 

długoletni pracownik Lódzkle­
go Przedsiębiorstwa Budownic· 

twa Miejskiego nr 1. 

Nabożeństwo żałobne odbę­
dzie się w kościele św. Tere­
sy dnia 28. X. br. o godz. 9,30. 
Pogrzeb tegoż dnia o godz. 
16,30 na cmentarzu przy ul. 
Ogrodowej. O tych smutnych 
uroczystościach zawiadamiamy 
pogrążeni w żalu 

ZONA, SYNOWA, WNUKI 
I RODZINA 

1,Pr.i:yigoda pier-ws1.a." - film Ili 
serii: „Niewiaryg>Odne p.rzygo­
dy Martlta Pieguisa" (W). 17.4$ 
Ma.gazyn ITP (W), 18.00 „We­
sele w RoimO'W'ie" - crech·~ 
slCl'waokl prog,ram foiliklorysty• 
cz.ny (W). 18.30 W1adomości 
dnia (IL). 18.45 „Wspólny l.nte• 
res" (W). 19.20 DC>bra.noc (W). 
19.30 Dzienntk TV (W). 20.00 
Przypomilnamy, ra.ctzimy (W). 
20-10 Teaot.r sensacji - Graham 
Greene NMiinisters.two strachu", 
część II (z Lo<lizi), fil.4-0 Ambi· 
cje po poi.siku (<z W•rocła.wia), 
22.10 Dziernniik TV (W). 2.2.30 
PC>litechn iJka TV: Chemia, rok I 
- Drobiny (p0owt. z Katowic). 
23.05 Pe>LUtechllliJka TV: Chemia., 
ro·k I - Drobiny kom,plekso· 
wie (p0oV1it. z K.a.towic). 

PROGRAM Il 

!1.7.~ Przedmieścia Białej Pre­
torii. 1'7 .415 S·Wlia.t po.dczerwieni 
- z cyilclu: „Ze śwlla.ta fiiz"Y· 
~i". 18.115 Scienti.st sp.ca.ks (3) 
- lekcja jęz. a.n.g. 18.45 Zamki 
polskie - Opoowi.eści o Mi.ędzy­
rzeokim za.mku, 19.ZO Dobra­
no.c. 19.30 Dzierunilc: TV. 20.05 
„Ja„z:z. Ja.m.b1>ree 71" - tra.nsmi· 
si a !Ł Sali Kon.gresowej. 21.l O 
z4 gooziny. 2'1.20 ,.K0onuk pol­
ny'' - fab. film prod rad.z., 
2'2 .50 Scientiis.t &peruka (3) 
li;_k-cja jęz. ang. 

Dnia 25 pddziernlka 1971 P. 
zmarł po ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat SO 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 

ROGACKI 
MGR INZ. 

dlugoletnl pracownik energetyki 
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu Do­
ły, o czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku 

ZONA, SYN,_ SYNOWA 
1 ROD;GINA 

Dnia 25 października 1971 r. 
zmarł nagle w wieku lat 58 

S. t P. 

DANIEL 
BUJNOWICZ 

mistrz rzeźnlczo-wędlinlarskl 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi dnia 29. X. 
1971 r. o godz. 15.30 z 'kaplicy 
cmentarza Sw. Franciszka przy 
ul. Rzgowskiej 156. O smutnym 
tym <>brzędzle powiadamiają 
Krewnych i Prz:yla.d6l 

ZONA.l SYN, CORK.A, ZIĘC, 
WNU<.:ZKA, TESCIOWA, 
SIOSTRZENICA, SZWA­
GROWIE, SZWAGIERKI I 

POZOSTALA RODZINA 

Pani mgr Alicji Glelzak -

z-cy dyrektora O/Woj. NBP w 

Lodzi - serdeczne wyrazy 

współczucia z powodu śmierci 

OJCA 

składaJI\: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Dnia 26 października 1971 r. 
zmarł po krótkiej, lecz cięż­
Kiej chorobie, przeżywszy lat 
63, nasz najukochańszy Mąż, 
Tatuś i Dziadziuś 

S. t P. 

STEFAN FRĄTCZAK 
Pogrzeb odbędzie się 29 paź­

dziernika br. o godz. 15 z koś· 
clola paraflalnego w Rudzie 
Pabianickiej, o czym zawiada­
miamy 

ZONA, DZIECI i RODZINA 

Dnia 25 października 1971 r . 
po krótkich, lecz ciężkich cier· 
pieniach opatrzona św. sakra­
mentami zmarła przeżywszy 
lat 83 

S. f P. 

MARIA 
WESOŁKóWNA 

była wieloletnia kierowniczka 
szkoły I wychowawczyni kilku 

pokoleń młodzieży 

Msza żałobna za duszę Zmar­
łej, odbędzie się dnia 28 paź­
dziernika br. o godz. 15 w 
kościele Serca Jezusowego 
przy ul. Zgierskiej, skąd o 
ll!'dz. 16. nastąpi wyprowadze­
nie zwłok na Stary Cmentarz 
katolicki przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadamiają 
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